
PISMO POLSKIEcl PARTII -ROBOTNIC-ZE.t 
ROKIV WTOREK 2 MARCA 1948·ROKU. 

Bandy szpiegów Hitlera 
na żoldzi-e anglosaskiej rea.kcji 
Ministrowie rzqdu Gollwalda odslaniajq kultsy 
zbrodniczych machinacji agenlur obcego wy-

wiadu na terenie Czechosłowacji 
PRAGA PAP.-W poniedziałek po ·południu 

w sali konferencyjnej kancelazi:l. premiera 
GottwaV"' odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem Jicz-nych korespondentów zagraniciz
nych, na k·tórej minister infonnacjl Wadaw 
KopecJ..-y i jego nowi kolooizy mimster-ialni 
udzielali wycul\pujących odpowJedzi na zada· 
wane im pytania. 

Minister Kopecky, odpowiadając na ~'\)'ta

nia korespondentów, oświadczył: że ostatnio 
zanotowano intensywną działalność rozma
itych szpiegów na terenie Czechosłowacji. U
stalono, że wielu szpiegów, przysłanych z za
granicy, pazostaje w związku z organizacją 

szpiegowską utworzona na rozkaz Hitlera 

przez Guderiana. 
Prezydent Benesz został szczegółowo p'O· 

informowany o akcji szpiegowskiej, rozwinię· 
tej na terenie Czechosłowacji. W akcji tej 
brały udział również elementy reakcyjne cze· 
chosłowackie, które ut~ymywały kontakt z 
zagranicznymi kołami reakcyjnymi, 

Komiwojażer 
BANKIEROW 

USA 
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WIEDEŃ PAP. - W zw.i•ązłru rz dooieMt!'· 
nliiami o rozmowie austriaokii'ego nrlmli>St•ra . 
spraw zagranticmych Gruber.a z mi~strem Be 
v;inem na temat „~iualnych zagadnień w świe 
tle ostatnich wydar.zień" - dziennik ,;oester
re'i!chiische Vo•lkstimme„ pisze, że Bevłn 'Żądał, 
by rząd austr-iaoki odmówił prowadania roz• 
mów w ~prawie traktatu pokojowego na poci• 

stawie ostatni>ch propo.zy-cyj radz•łeclcich. M-0· 
carstwa zachodntiie - zaznacza dz:ilenniik -
uważają Austl'ię za odskocznię swego bloku 
.zachodniego przeciwko demołmttji ludowej 
i dążą do tego by raiz jesizcze uiemożlhdć rt~ 
warcie tralfltatu, kontynuować okupację Au· 
striii zachowa~ uległy im rząd. 

Minister zdrowia ksiądz Józef Plojhar, 
oświadczył, że dymisja 12 ministrów z partii 
narodowo-socjalistycznej, ludowej i słowackie 

go. stronnictwa demokratycmego została uk,nu 
~ i zadecydowana na prywatnym preyjęcfu, 
które oi::1yło się w mieszkanJiu dra Ducbacka, 
przewodniczącego parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych. W przyjęciu tym wzię
li udział minister Ripka (narodowy ocjatista), 
mini'Ster Hala (ludowiec) oraz 2 pos ów naro
dowo-socjalistycznych. 

Depesze premiera Grozy 
do Prezydenta Bieruta i Premiera Cyrankiewicza 

Minister Plo_i.har podkreślił, ŻA ani prezy
dium partii ludowej, ani jej komitet wy.w. 
nawczy nie wiedziały nic o ... amien:onej rezy 
gnacji. Minister rohót publicmych J:in Ko
llecky (ludowiec)' dow.iedział się 0 ~wej rezy
gnacji dopiero z !Jazet porann~Tł: n-:str,pnego 
dnia. Mini·ster Hala zawiadomił telefonicznie 
prezydenta Bener,za nie tylko o swej rezygna 
cji, lecz również o rezy p.-1.~ji przewodniczące
go partii ludowej Jana Szramka. 

WARSĘAWA. PAP. - Prezes Rady Ekscelencjo, w imieni.u rumuńskiej de 
Ministrów Rumuńskiej Republiki dr. legacji rządowej, jak również i w mo
Petru Groza oraz minister spraw za· 'im własnym wy1·azy nasztgo najserdecz 
granicznych Anna Pauker, opuszczając meJszego podziękowania za gorące i 
po kilkudniowej wizycie Polskę prze- przyjacielskie przyjęcie, zgotowane dc
słali następujące depesze: legacji Rządu Rumuńskiej Republiki 

Do Jego Ek"celęncji Pana Bolesława Ludowej z okazji wizyty w ~tolicy Pol 
Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej ski. Jesteśmy przeświadczeni, że przez 
Polskiej. podpisanie tlmowy wsP,ółpracy kultu-

Warszawa. 

1 
ralnej z Rumuńską Republiką Ludową 

Opuszczając gościnne ziemie ojczyz· i przez postanowienie zawarcia w naj
ny Pana Prezydenta, proszę przyiąc, bliższej przyszłości traktatu przyjaźni, 

Business a1ner11•ański 

Dajcie pieniądzy Niemcom! 
ze strefy zachodn ef, tudzież reakcyjnym Chinom,Grecii i Turcji-woła senator Vanden~erg 

WASZYNGTON. PAP. W poniedziałek 

Vandenberg 

senator Arthur Van
denberg przewodni
czący senackiej komi
sji spraw zagranicz
nych, zagaił w Sena
cie debatę nad „Pla
nem Marshalla". 

planu zalety - jak ivyrazil się Vanden
berg - „od szybkiego przywrócenia Niem
com zachodnim odpowiedniego miejsca w 
gospodarce Europy i świata". Niemcy -
powiedział Vandenberg - muszą odzyskać 
swą wydajność produkcyjną, a zachodnie 
mocarstwa o1cupacyjne powinny dzialać w 
tym kierunku „bez • zwloki". ' Vandenberg 
podkreślił specjalnie doniosłQŚĆ problemu 
zagłębia Ruhry. 

Po wywodach na temat zagadnienia nie-

mieckiego, Vandenberg wspomniał: że na 
bieżącej sesji senat musi się zająć również 
zagadnieniami Chin, Grecji, Turcji i Trie
stu, a daikj podkreślił konieczność rozbu
dowania „stosunków panamerykańskich". 

Wreszde mówca stwierdz.ił, że pnyieh-0-
d~ąc z „pom@cą" w rainach „Planu Mar
shalla", Stany Zjednoczone okr~lą zata· 
zem cek na jakie, „pomoc" ta ma być zu
żytkowana. (zakup broni, końskiego mięsa, 
itp.) 

Blokada pom:fów w Australii 
· Kote;arze i 1Rarynarze rzucili pracę 

litczą 'słę z WUi. że likwidacja strajku bęm.ie 
budzo trudna. 

współpracy ;i wzajemnej pomocy, uczy· 
niliśmy znaczny krok naprzód w rmr 
woju i pogłębianiu trwałej przyjaźni, 
istniejące międz.y narodem mmuńskim 
a polskim. 

Dr Petru f;roia 
Prezes Rady Ministrow 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
* * • 

Do Jego F.!kscelencj.i Pana Jó.'zefa ey1an· 
Jc.iewkza, Prezesa Rady Mi>llń'strów RztlC1:y,pO
spol1tej PoLskiej, Warsz.aw:a. 

W imieniu rumuń61ki•ej dele.ga.oji rząd.01Wej 
d w moim własnym pmesyłam Pan\i, Panie 

Pr.emiierze, ~ządorwi ii 111e.rt0®Wli R?JeCZ}'!PO&po.li· 
tej Pol>Skiej na.sz:e najszC21ensrze po'Cl.Ziękówa
Illia za .serd-eczne przyjęcie, oika:z.ane członkom 
rządu Rumuńskiej Rapub1iki Ludowej w cza· 
sie wizyty naszej w W-a.riSll·a;wlie. 

W eh WiiJ:i op uszCllie.nii a gośoiame j 21iemil 
Demokra.tycz.tJ.oej Pol&ki, pr-.zekazujemy dzielne 
mu narodowi polskremu, kt6ry mieliśmy oJca· 
zję podzi'wJać pr.zy f:ięf.kiej pracy nad odbu
dową swojej ukochanej ojczy211y, a który u
cierpiał wskutek bestialstwa imperialistów 
.niemieckich - nasze JWjserdeczni-ejsze podzię 
kowania za dowody sympatili ,okazanej l!lCl na· 
szym pośrednictwem nar-odowi rwnuńskiemu. 

Uważamy, że :mobrl!liśmy w.s,pó.lniie znaczny 
krok naprzód na dr.adze pogłębiooia i ro_zwo· 
ju trwałych stosunków przyjaźni, i&tni•ejącej 
między .naszymi narodami prze.z podpiiSanie 
umowy o w&pólp.r.acy ku.Uuralnej Ji. p.rzez po· 
~ętą decyzję zawaroia w nia.jib.l!i~~j pny· 
szłości traktatu prcyjaźnii, w51półpraey li wza· 
jemnej pomocy. 

Jesteśmy przeświadczeni, że przez w.zaje· 
mne poznanie duchowych bogactw naszych 
narodów i rprze: rozwój przyjażni i ws.półpra· 
cy między rumi - przyczynimy się do wzmo· 
onieni<l Bił pok$ i postępu. 

Dr. PBtru Groza 
Prezes iRady Mi:n:istrów 

Rumuńsk·iej Republi!k·i Ludo1Wef'. 

Domagając się z na
ciskiem wyasygnowa
nia sumy jakiej żąda 
na cele tego planu 
Departament Stanu 
USA, Vandenberg 
podkreślił : że A mery
ka potrzebuje krajów, 
które mają skorzy
stać z ,,Planu Mar
shalla" .iako produ
centów i konsumen
tów! Realizacja Pla
nu Marshalla leży 
więc „w dobrze zrozu

LONDYN PAP - Z BrJ•sbane dlonoszą, te 
wbrew nadziejom władz na teryfo~ium Queen 
sland trwa wciąż strajk kolejarzy. Zastrajko
wało ogółem 9 tysięcy pracowników ruchu i -4 
·t)l'Siące pracowników wa sztatowych. J-ednocze 
śnJie zastrajkowali pracownicy portowi i mar>y 
narze, we wszystkich portach Queenslandu, 
którzy ogłosili blokadę par·lów. Koła rządowe 

~~~~---
mianym wlasnym interesie amerykańskim! 

W dalszym ciągu senator Vandenberg po 
szeregu wypadów antyradzieckich zazna
czył: że chodzi w danym wypadku o „plan 
dla Europy zachodniej, przy czym sukces 

l!bileuszowy Numer >>Glosuc< 
W dniu 13 marca rb. z okazji 

1 OOO·GO NUMERU NASZEGO PISMA 

„GŁOS" ukaże się w znacznie zwiększonej objętości I u"··· ---:. 
bogatl! treść i obfity dział ilustracyjny 

JUBILEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każdego człowieka pracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 

-.... 

Dodatkowe zamówle!lia na 1000-ny numer „GŁOSU" prosimy 
• -·· 7 ać- do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 

11
PRASA", Łódź, 

• 

BRON 
AMERYKAŃŚKA 
w rękach 
żołnierzy 

M.ARK-OSA. 

_,PARYŻ _PAP. ~ W~ug intfo~acji radtiósta r demokra1ycme- zdobyły z.nacm·ą ifość mate-ria
CJ.1, W-0lne3 Gr~~1,. oddzI-a~y arm1.d demo'k•ra!ycz lu w-0jennego. 
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Krwawy kat dostanie dolary W.ee Mtsley~ rol-ity 
LONDYN (PAP). W nil~dzielę popołu

dniu faszyści brytyjscy Oswalda Mosle~(~ 
zorganizowali wiec w północn€j częsc1 
Londynu. Wiec, który miał iZainaugurować 
kampanię przedwyborczą na rzecz kandy

Prywatna pożyczka p. Marshalla w wysokości 200 mH onów ·do'. dla gen . . ~ranco 
LONDYN (PAP). W 

hiszpańskich kołach repu
blikańskich oświadczono 
w poniedziałek, że polity
ka Sfanów Zjednoczonych 
zmierza obecnie do udzie· 
lenia Hiszpanii franki
stowskiej pożyczki ,.pry-

watnej" w wysokości %00 
milj. dolarów. Oświadcze
nie> to cytowane jest 
przez agencję amerykań-
ską Aśsociiłted Press, któ

ra dodaje, powołując się na informacje 
przywódców ruchu podziemnego w Hisz
panii, źe już w przecią!fu l dwóch tygodni 
odjedzie stamtąd misji-\ rządu generała 
Franco, bv załatwić sprawę tego kredytu z 
bankami Stanów Zjednoczonych. · · 

Jak -podkreślają dalei hiszpańskie koła 
republikańskie w Londynie, Franco sko-

rzy1ta podwójnie z tego rodzaju „prywat- l\farshalla". datów partii Mosley'a, trwał zaledwie 10 
nej'! pożyczki amerykańskiej. Nie tylko Otrzymane przez republikanów wiado- minut. Publiczność zaraz po otwarciu wie
otrzyma on pieniądze potrzebne do wspar- mości z Madrytu świadczą o tym, że Fran- cu zaczęła wznosić okrzyki ,;Precz z faszy
cia ,swego reżimu,' lecz bądzie wolny od co i jego zwolennicy oczekują z ufnością stami". Wracajcie do Niemiec". Tłum przY:
wszelkich warunków politycznych w prze- 1Jrzyznania sobie tej „prywatnej" pożycz· 1 jął groźną postawę V-: stos1;1n.ku. do orga~
ciwieńtmvie do krajów zachodnio·europe.t- k, amerykańiikiej na tak bardzo korzyst· zatorów wiecu, tak, ze pohcJa 1nterwen10· 
skich uczestniczących q(icjalnie w „planie nvch warunkacl~. '"'ała i zarządziła rozwiązanie wiecu. 
ll-llll-1111-1111-llll-lll-1111-llll-1111-łlłl-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll lłll-1111-1111-91 

USA .„ wypiera Anglię z Egiptu 
Handlnze a 11erl'krńscy ku11uią kr61a Faruka ob'etn cą od~3n'a mu Sudana I Libii 

SOFIA PAP - Dziennik bulyarski „lzgrev'' \owi Farukowi, że Stany Zjednoczone uzyska- dzie Sudanem i zezwolenia n.a szkolenie wojsk 
w artykule omawiającyym sytuację w Egipcie Ją oił W'ielkiej Brytanii zgodę na ewakuację egipskich l żandamierll przęz oficerów amery 
stwierdta, że rzą.d ameq'kański zwrócił się wojsk brytyjskich z Egiptu i poprą sprawę kańskch. Poza tym 3 tyt;. żołnierzy amerykań-
01tatnlo z konkretnymi propozycjami do króla pl"iekaunia Llbł1 Egiptowi. Poza tym Stany sklch w cywilnych ubraniach zostałoby '"1'-
egipsklt!9o Faruka w sprawie u'11ielen1a USA Zjedn<>czooe udzieliłyby Eglpt(}wi pożyczki. słanych na teren kanału Suezklego. 
,.pewnych koncesji" w Egi'PCie. Przedstawicie W zamian za to Stany Zjednoczone domaga Amerykańska ekspedycja geologicr;na, pro-
le rządu amerykańfiiego mieli ośwadczyć kró ją się udziału przedstawicieli USA w zarzą-1 wadząca roboty w Egipcie pod pO'Zorem 11otzu 

. · kiwań arch&Płogkznych, miałaby uzyskać pra 

6105 rumun„ ~11.-1 O POISCe wo prowadzenia poszukiwań uranu na teryto-c • h • ~ riu~ Egtp~u. Jeśli L!bl.a zostanie oddana pod . IC e targi opiekę Egiptu, to ma ona pOZ{}Stawać faktycz 
BUKARESZT 'PAP. - Z okazji pobytu ru- sząc o znaczeniu Zi·em Odzyskanych, dzien- nie p<i konkrolą St. Zjednoczonych. Stanf 

W Londvnie muń,;kiej delegacji rządowej w Warszawie, nik stwierdza: „Wbrew manewrom imperiali- Zjeduoczone zażądały jeszcze odd1rnia im w 
~ oraz podpisania polsko - rumuńskiej konwen- stów bryty fsko - amerykańskich, którzy pod- dzierżawe półwyspu Sina ja oraz udzielenia fir 

LONDYN PAP. - Poniedziałkowe pasie- cji kuEuralnej, prasa rumuń.s.ka zamieściła li- sycają rewizjoni11tyczne tendencje kapitali;;tów morn amerykańsk!m prawa p.n:eprowad'Zenli.a 
d:zenie konferencji tru~ch w sprawie Niemiec czne artykuły na temat vi&zystklch przejawów i militarystów niemieckich, naród polski w o- rurociągów poprzez terytorium Egiptu do part 
było znów otoczone tajemnicą. Agencja Reu· nowej rzeczywistości tmlslciej. pa.tc-iu o niezachwianą przyjaźń ze Związkiem Saidu. Król Egiptu Faruk miał wyrazić 
t 

1 . Centralny organ Rumuńsk·iej Partii Robot- Radzieckim i wszystkimi krajami demokracji zasadniczą zgodę na warunki amerykaństde 
-era ansuje jednak wersję, że było to ,,n.aj- nkzej „Scantea" zamfoszcza p.t. „Polska gdra- ludowej jest zdecydowany bronić swych sl•L· co wywołało niezadowolenie w masa{;h naro

skute-czru.ej.sze" posiedi.en.ie obecnej konfe- dza się na ruinach prze11zlości" obszerny arty- sznych praw I nie poddać się żadnej pre~il". du E!9lpskiego. 
rencji. Głównym pr.i;edmiÓtem obrad miała kul, w którym omawia gospodarcze i politycz- Dziennik zajmuje się następnie szczeq6ło- ---------------·•-am• 
być kwestii.a fuzji irancusltiej strefy okupa- ne sukce6y demokracji poltikfoj. Dziennik o- wo ·reformami społecznymi, a przede wszv.;t- /tJa ntaralnesle 
cy,·neJ' ze 1 1 1 

, , k - . mawia cele Poliikiej Pairtii Robotniczej w czyn kim reformą rolną i na-cj-onalizacją przemysłu, 
s re ą ang 0 - ameryxans q, to JC~I nej walce przeciwko okupantowi oraz obec-t wskazując n11 całkowite wyeliminowanie ka

sprawa przekształce-nia Bizonii' w Trizonfę, l ną jej pracę n.ad odbudową Nowej Polski. Pi- pita/u zagranicznego. _ Dziwna cenzura 

SabotażySci Reformy Rolnej 
Na ro.zkaz prokurator~ generalnego prowin

cji Quebec w Kanadzie, policja w Montrealu 
skonfiskowała dwa filmy krótk<>metrafowe -
„Ci, którzy przetrwali" i „Odbudowa Warsu
wy" (I). Pierwszy :z tych filmów związany jest 
z tematyką hitlerowskich obozów koncentra· 
cyjnych, - tytuł drugiego - mówi sam za sie
bie. Należy dodać, że filmy te były wyświet
lane n pokazie zamkniętym w miejKowym 
Towarzyw;twie Pollikim. 

sta.ną przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
WARSZAWA PAP. - Dnia 2 marca br. 

prted Wojskowym Sądem Rejonowym· w 
W:arszawie rozpocznie się proces grupy sabo
tazystów reformy rolnej. 

Na ławie oska.rżonych zasiadają: Marian 
~arai1s.ki - naczelnik wydziału prawnego wo 
Je';'ó,Mki.ego ur~ędu ziemskiego w Wawta~ie, 
eh'ttiielewsJU Stan?.lław - radca tirawny w'Sj. 
urzędu ziemskiego, Szafrański Feliks - pre
Zt'6 woj. urzędu ziemskiego orat Betcher Wła
dysław ~ były" obszarhik. · 

_,, Na wsz-ystRkh oskarionych· · ciąży :rnrzul 
§wiadomego sabotowani a dekretu o reformie 
rolnej, a tym samym godzenie w pc>dstrrwo
we interesy państwa i jego zasady µstrojo
we. 

. Radf o włoskre milczył 
RZYM (obsł. wł.) - RozP.oczęty w )liedzie 

lę st.rę. j k pracowników radia włoskiego trwe 
nadal. · W dniu wczorajszym radiostacje włJ
&kie milezaly w dal<;zym ciągu. Nadzi~je n~ 
szybką likwidację zatargu z pracownikami ra
dia włoski~go są bardzo słabe. 

OGŁOSZENIA 
DO 1 ooo.Go NUMERU „GŁOSU'' 

będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O ·marca rb. włącznie. 

Farbiarz ·splunął i nie oglądając się, 
poszedł precz. 

Wielki wezyr szybko zakoil.czył jesz
cze kilka spraw, przy czym z każdej 
sprawy potrafił bezwzględnie wyciągać 
korzyści dla emirskiej skarbnicy. Z umie 
jqtn'ości tej słynął pomiędzy innymi do
stojnikami: 

Kaci zaś pracowali na miejscu kaźni 
bez odpoczynku, bez wyt~hnienia. -

· Stamtąd podnosiły się jęki i krzyki. Wie1 
ki wezyr kierował do katów wciaż no
wych i nowych grzeszników, którŹy już 

· tworzyli długą kolejkę - starcy, kobie
ty 1 nawet dziesięcioletni. chłópiec, po· 
.sądzony o bezczelne i wolnomyślne 
uwilgotnienie ziemi przed emirskim pa 
lacern. Mały drżał I płakał. rozmazując 
łzy po tw-arzy. Chodża Nasredin patrzał 
na niego z żalem i oburzeniem' w ser
CfJ, 

W świetle zebranych dowodów prz~tęp- łania dekretu o reformie rolnej. Za wydawa
cza działalność e;;;.karźon~h - zajmujących nie be.zpotls.tawnych orzeczeń prawnych o wy 
kierown:cze s\anowiska w Wojewódzkim U- łączaniu majątków ziemskich z parcelacji, os
rzędzle Ziemskim w Warszawie - polegała karżeni pobierali od poszczególl!ych obszar
na wydawaniu , w intere6ie poi;zczególnych ników wielotysięczne łapówki. W ten sposób 
obstarników, błędnych orzei:zeń w przedmio- oskarżeni udaremnia/I parcelację szeregu ma
de wy1ączańia ma1qtków ziem1kich spod dzia jqtków w woj. w9r11zawsklm. ' 
1i11111111111i11111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111 

·Amerykańskie związki .,rotestują 
przeciw aresztowaniom obcokraiowc6w 

NOWY JOR1' (PAP). W związku z licz- wybrało delegację, która ma złożyć . protest 
nymi aresztowaniami, przeprowadzonymi na r~ce generalnego prokuratora przeciw-
przeciwko osobom podejrzanym 0 przeko- ko tego rodzaju aresztowaniom. • 

W stanie St. Louis na znak protestu prze 
nania demokratyczne, a nie posiadającym ciwko aresztowaniom, miejscowe związki 
obywatelstwa amerykańskiego, 80 przed· zawodowe wystawiły pikiety przed lokal
r.tawicieli związków zawodowych Filadelfii nym biurem imigracyjnym. 

ś. t Jł . 

ZAJDEL 
Główny kasjer Łódzldeso Zjednoczenia Przemysłu Dzlewla.rskleg-o. 

zml.rł nagle 'dnia 28 lutego 1948 r. 
dzieciom zmarłego najgorętsze wyrazy współczucia składają 

DYREKCJA JtADA ZAKŁADOWA I Pll.ĄCOWNICY ŁZPD. 

J ako przyczynę tej osobliwej konfiskaty 
prokurator kanadyjski podał, że krótkometra
żówki rzekomo „powstały z iMpiracji komuni
stycznej" (!J -

A więc dla p~wnych dygnitarzy kanadyj
skich film, obrazujący odbudowę znisz.czo•ej 
przez Niemców stolicy Polski, albo ujawnia
.1ący z!J.rodnie hitlerowskie w obo'!:ach koncen
tracyjnych, to nie j~t prawda, fakt i doku
ment, lecz po prostu - „inBpiracja komuni
styczna". Idąc torem tej logiki, należałoby 
dojść do wniosku, że np. filmy, pokazujące od
budowę nie Warszawy, Jet:~ niemieckich fa
bryk zbrojeniowych w Bizonii, albo pobvt SS
manów w sanatoryjnych „obozach"\ anglosa· 
sk!ch, zasługiwałyby na jak najszersze ro-7p<>
wszechnienie, ja.ko wolne niewątpliwie od „in· 
spfracji komunistycznej". 

Oc;:ywiście, poza tymi „motywami" kana
dyjskiego prokuratora kryją się motywy praw· 
dziwe, całkiem inne: chęć oszczędzania Niem
cow, puszczania w niepamięć ich zbrodni wo
jennych i kaptowanie sobie wdzięczności ex
hitlerowców, którzy - zdan.iem pewaYch 1~ól 
anglo<;askieh - przydać się jeszcze na coś 
mogą. 

. Taka jest - jak wiemy - powoje~a ix>-
11 tyka pp. Marshallów i Bevin6w, więc i pro
kurator z Quebec musi być jej potiłlMzny. . 

B. D. 

myślę o tym, Jakie straszne grzechy u- nym okiem, drugie zaś było matowe 
wiły sobie Qn!.azdo. w mojej rodzinnej nieruchome, zaciągnięte bielmem. -
Bucharze; miejmy_ jedna.k n.adzieję,_ że Przed chwilą byli, spostrzegłem ich z 
przy po.mocy katow. em1rsk1ch wkrotce daleka. Wkrótce przyjdzie termin 
';'Y ępk1 ~ostaną zniszczone i miejsce I płatności ich długów, napróżno oni ucie-
1ch zastąpi cnota. kają i kryją się. , 

i „Tak przemawiał, starając się upodob- I kulejąc, powlókł dalej swój garb. 
~te do. mułł~, wygłaszającego kazanie, Dookoła w tłumie rozpoczęły się roz-

Rzeczywiście, to niebezpieczny 
przestępca ten chłopiec. - rozprawiał 
głośno Chodża Nasredin. - Nie można 
dostatecznie chwalić zapobiegliwość e 
mira, który ochrania kraj swój od podo
bnych wrogów, którzy są tym bardziej 
niebezpieoni, że pokrywają młodością 
podejrzany kierunek swoich myśli. Nie 
dalej jak dziś widziałem jeszcze Jedne
go przestępcę, gorszego i. bardziej nie 
bezpiecznego anizeli ten. Tamten prze 
stępca - pomyślcie sami - z.robił je
szcze coś większego i to pod samą ścia 
ną pałacu. Każda kara byłaby dla ·niego 
zbyt mała, chyba żeby go wbić na pał. 
Obawiam się jednak, że pal przeszedł
by przez tego przestępcę jak rożen 
przez kurczaka, gdyż tamten przestępca 
skończył ~opiera cztery lata. Ale to o
czywiście nie jest uspra·wiedliwieniem. 
Serce moje napełnia sit: rozoacza. ody 

.! 

1 głos jego 1 słowa pełne były cnoty, a-
ludzie mający uszy słyszeli, rozumieli i 
kryli w brodach niedobre, zatajone uś~ 
miechy. 

ROZDZIAŁ XI. 
Nagle Chodża Nas red in · spostrz.egł, 

że tłum mocno się przerzedził. Wielu 
szybko się rozchodziło, Inni nawet ucie 
kali. -' Czy nie dobiera się do mnie 
straż? - pomyślał niespokojnie. 

Zrozumiał jednak wszystko, gdy zau
ważył zbliżającego się lichwiarza. ·za 
nim pod ochroną strażników szedł siwo 
brody starzec w płaszczu umazanym 
qliną i zawinięta w czadrę kobieta, wła 
ściwie dziewczyna, jeszcze zupełnie 
młodziutka, jak to stwierdził Chodża 
'\lasredin, który doświadczonym okiem 
'poglądał na jej chód. 

- A gdzie jest Zakich, Dżuir, Spid i 
~ady~? - zapytał skrzypiącym głosem 
l1chw1arz, · oglądając ludzi swoim jedy-

mowy: 
- Patrzcie, patrzcie, ten pająk pacią 

gnął przed emirski sąd garncarza Nija
za i jego córkę. 

Nie dał garncarzowi ani dnia zwło 
ki. 

Niech będzie przeklęty ten lich
wiarz. Za dwa tygodnie jest termin płat 
n ości mego gługu ! 

- A mój termin za tydzień! 
- Patrzcie, jak wszyscy przed nim 

uciekają, jak gdyby był roznosicielem 
trądu lub cholery! 

- Ten lichwiarz gorszy jest od trędo 
wa tego! 

Duszę Chodży Nasredina dręczyły sza 
lane wyrzuty. Powtórzył ~woją rrzysię
gę: "Utopfę go w tym samym sta\'7Te". 

Arsłanbek przepuścił lichwiarza bez 
kolejki. Za nim do pomostu podszedł 
garncarz z córką. padli na kolana i uca
łowali frędzle dywan11. 

m. c. n,) 
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Nr 61 ~·· 
Nie zmarnufeniy ani Jednego gros~ lransport czeskich towarów Odrą 

Plan inwestycyjny jest całkowicie realny 
11-gi etap odbudowy i rozbudowy naszego życia 

~ynna od listopada ub. r. pieTwsza w . Pol• 
.sce Deleg,atur.a Czechosłowackiej Żeglugi fiil 
Odrze we Wrrodawiu ma .;-;a zadanie przygo. 
towanlie prac wstępniyich ' zwii!ązany,'.:łi z żeglu· 
gą na Odrze. Wedqug :informacji kiernwnika 
wro::l:awskiej Delegatury Czechosłowackiej, Ro 
berła Mark.a, transport czechosłmvackich towa 
:rów Odrą z Ko7!Ia do Szczecina przez Wrnc
ław i z powrotem będzie odbywał się holow· 
nikami i barkami czeskimi W tym celu re
montuje się w stoczniach odizańskiah s:zenig ba 
rek rnwindyikowa.nyeh przez Cm.chów z Ni1e
miec, w sotoczni z.aś w Głogowie •rem-0ntuje się 
parowiec „Ressel". Poza tym Czesi budują w ~ 
sw-0ich st-0czni,ach w Pradze nowe statki. Cze. 

Żeby Czyteinik miał zupe~nct ja~ncść w sprawie, którą poru.szamy, zaznaczamy od 
·razu, że plan produkcyjny naszego p'lństwa to nie to samo co "Plain inwestycyjny. Pod 
określeniem: plan pl'odukcyjny rozumiemy te · wszystkie towary, które wypuścić mają 
nasze fabryki, kopal.n.ie i huty w ozw1czonym czasie, wedłu.g ustalonej ilości i •lS'Hty 
menlu. Pod określeniem zaś: plan inwesty- cyjny rozumiemy te wszystkie wkłady !wpitu.
łowe, które czynimy w przemysł, komiwi:k·ację, rol'{lictwo i w ,czlowi!€'ka {zdiowie, oś.viata 
itd.), żeby przy kh pomocy st~orzyć µods-tawy dla · wykonania planu ·produkcyjnego. 
J.naczej mówiąc: plan produkcyjny wyrasta na podłożu planu inwestyc;:yfnego. 

P Ian inwestycyjny wyik>ll.zuje również wzrost 
wydatków na ogólne potrzeby nasiego 
społeczeństwa, związane z oświatą, czytel· 
nlctwem i -zdrowiem. Na specjahe po·d

kreślenie zasługuje po-zycja 300 001\i '.:rr;ów zł 
' na biblioteki gminne d·l<l ludności wiej<Skie; . 

R o·zmach I?1anu inwestycyjnego, :mas·owy rnch 
współzawodnictwa ipr.acy gwa.rantują ccił· ska żegluga będ>zie ściśle współpracowała z 
kow.ite wy,pelnienie na<S"Zych planów p~o„ polską na Odrze w t;:in sposób, iż będzie ona 

dukcyjnych, a nawet wykonanie ich na 11;e- korzystać ze stoczni, magazynów i portów pol 

Sejm uchwalił państwowy plan inwestyGyj
ny na rok 1948. Ogólna suma ;pienięd~, 
jaką w roiku bi>eri:ącym rząd wyda na inwe

stycje, stain.ow•i 193 miliia;dy 800 mJ.lionó•v zł. 
· Pierwsze pytanie, które się nasuwa: skąd P"ń-

' · k · skiej żeglugi na Odrze. 
inwesty{:je Ministerstwa Odbudowy z sumą ktorych odcinkach w terminie z.nac·zme rot-
39 miJ.iardów 400 miłfonów zł. Przy nym nr.j- szym, niż okres trnech lat. Rozmach ten przy- T,r.ansport towarów czeski-eh Odrą r-0zpoa
więk1?"le kwoty przeznaczone zosJały · no bu· sprir:zy Po.Jsce nowe wa.rtości md!·~ r:alne. nie się z końcem mare-a w~lędnie w poczqt. 
dowmictwo mieszkcmimve. Na czwartym m'~j- MTzmoC:Il.i nas gospodarczo, podniesie wagę ka'ch kwietnia bież r. W 1948 r, Czesi mają 
sen jdą inwestycje na rolnictwo "l sumą ok{'l~O polityczną naszego państwa na świecie : wy- l'iamiaT uruchomić 4Ó jednostek, a w 1949 r. -
27. r:.•.iliardów zł. Pieniądze te -zużyt-e !Jęctą ::i;;i kuje rzeczywistą i trwa.Ją podstawę siły, do- 80: stwo .nasze weźmie taką olbrzymią sumę? 

G łówne źródła uzyskani.a tej sumy są na
stępując.e: kwo1ty płynące z dochodów 
unarodowionego pr:remysłu, ik:woty płyną

ce z in;adwyżelk wygro51Pod.amw<l!llych oszczęd
no·ścią z budlżetu państwowego, rezeJ:wy z ak
cji s.połeczmego oszczędzan·iia, w:res:zde. kredy· 
ty lłdali.·elone nam przez Zw.ią-zelk R'..adziecki. 
Wszystkie t-e pozycje r.craem diad"lą Mm środki 

.J ikw'aację <Jdłog_ów, na zwiększen;e przetw(r- bro~ytu i kultury narodu. W n•aj,1:11'iż;;zym c.z,~sie. Deleg<l:l':tY CzeS'k·ie 
stw•a rolnEljO i umaszynowi,enia rolnidwa. Jerzy Nawrot. mam powstac w Kozlu 1 Szczecune. 
l ll l ll ll~ l!l llłllłll l ll lll łliłllł lll ll lll l lllllłll llllll l llł ll lllllllllłlllllł lllll lRll/I JIE i lltlll l llłl~llHI Jl lll lllłll łll ł llł ll lll l lllll l ll ł ll l ll l ll l ll l lllllł l llllł l/llll ll l ll l ll l l!l l łl ll l ll l ll lllfiłllll lll lll ll, lll llł lll ll lll ł lilll ł ll l llł ll l ll llllll lllł llEllUllll ll llll ll lllll/l llł ll l llł ll llifi~ llłll l ll lllłffłllllllllJlll ll lll lllllllHl llll~lllllllRl!Dllilłl!1111!11111lll111Hlll!lllllftłn 

Problen1v oszczędnoś€ioUJe 

dla ręalizacji plii!nu inwestycyjnego~ ' 

D rugi•e pytanie,_ które :i.nteresujle każdego -
Są miliony do uzyskania 

to s,p:r.awa: c:z.y s'Ullly ite są realne? Czy Ka±dy n1.11mer ipnędzy i 'kalidy rodzaj pro- meru nominaJ.nego to albo krzyWd.zony jest 
· .rzeczjrwi.OCie je "Zdobędziemy? Odpowiedź dukowanej likaniny winie_n od,powia>dać ściśle !klient, albo następuje mamot:r.c:rws!ł!wo sU'
na to pyit<aJilie możemy 11:-acze.npnąć z dośW'iad- oi!Qreślonym waJ111nkom teclmicznym, przew:- rowca. 
czeń, któ.r.e nam dostarczył plan mwootycyjny dzianym w procesie 'teohnologicmym. Je.żeli Ukanina lllrt.ikana jest za TZad!k:o, to ja
za. :rok 1947. Plan wynósi:ł wówczas 116 mi· Klient ilmpTujoąc tikaninę placi za towar o da- kość jej jesrt ' niższa od pr:z,ewidzi.a-nej, jeieli 
Ji.ardów złotych i został wykonany pod wzglę· nej }a!ko>Śei, to "l•naczy utkany z przęd"ly rt.ikam.ina jeSlt za „gęsta", jeśli iilość .wątków 

, dem finruisowym !Prawie w 100 procentadh. o olk:reś'1onym numeTZe, z;awierający o•dipowied- fPTZypadająca na jeden cm jesit wyż51Z.a 'od tej, 
A iby.lJo nam wówozais c!ężej, niż obecn•ie. To in.iią ifo.ść wą1•ków na 1 -0m i o ściśle okrnśl-0nej Ja!ką !Przewildują warunki <t:ed1Jnilcwe, mam.y 
z.na.czy, źe 1pl<1inowaliśmy J:eaJmie nasze inwe- s'lleT·okośd. Niestety, czę.S!to zdar:z,a się fe- mowu do <:zynielllia :i: ma.motraJWJStwem -..su· 
St'Y'Cje w roku u:hiegłym i nie ma podstaw do szc.ze, że wytwor·zone towCbl'y odbiegają od rowca, Nie jest rówitfeż dobr·ze, gdy szero
wątpliwości w tej sprawie na roik bieżący. właściwych dla ·danego gatimku wa.rulików kość tkaniny cie odpowiada przepisowe.mu 
Powie ktoś: przecież plan został pow.iększ•my teclU!icznycll. . rozmiarowi. Walk'a o jakość produkcji w p-rze
o blisko 78 miliardów złotych. Odpowi1emy ua Jeżeli ;pnędza "Zawiera odc-hyll~mia od nu- myśle włókienniczym obejmuje więc i dąże-

;§~"E~~jiff ~:~~i~!:EE "'"Pril'dU.""''k'll'ji'Oij"'""jU'i"""liiiiiilkitCi"""'SZii"O. 
wali>Śmy rozległą ~eć państwóweg-0 handlu -
detaH<:znego i h)Jrtowego. To maiczy, że po- Mtt7 iweści zastosowania w nraktycl! . 
mnożyJiśiny ogóJ.ne· bogactwo naszego kraju. Statystyka stwie rdza, że BO proć. ran i ska 
Słusznie więc, żeby na tej wyższej podąb:i.wie .leczeń przy wypadkach samochodowych - to 
d-ocho<lu narodowego wyrósł wyżs"Zy plam in- skutek potiucZ<Jny::.h szyb. w różnych kra
we<St'Y'Cyjlll.y. 

1 rziecie z ikoJei ;pytanie, to spra,wa, na co jach pracowano nad wyn>alezieniem s:zkła nle 
pójdą te pieThiądze? Sposób wydaiw::mia tłU:kącego.. Już pI1Zed wojną znane było Jako 
pieniędzy ułożony jest ściśle według wa- n-aj.lepsze szkło hartowane belgijski:e „Secu-

gi potrzeb illarodu i państwa. Był czas, r .p. ll'!it" , wyłOabiane w Belgi( Czechoslowacj~. 
w 1946 roku, k iedy naj ażniejsa:ą naszą bo- Włoszech, Niemcze<:h, Fran-·;ji i Japonii. W r. 
łączką był transport. Wówczas poświęcili~my 38 nad wy.nała iepi szkłilnfilrletłUkącego za.caę 
40 . procent o.gółu _wydatków inwest~yjnych to pracować i w Polsce, ·~owiem ;,securi:t" 
na komunikację. W rQiku 1947 punkt ciężko· spr.owad2any z 'Zagnmky był ~ardzo drogi. 
śd prziesunął się na ;przemysł. Wkład naGz ·w tym celu uru::.homiona została w Wa.itsza. 
w pr,zemysł wy111osi'ł wówczas 38,5 proc. .:ałe· 
go P'lanu inwestycyjnego. w rnku 1948 w <Jen· wie mała .fa>bry~ka doświadczalna. Wojna 
trze :naszej uwagi st-0i nadal przemysł. Plan przerw<Ma Jej działa!lność. 

Zdawać by się mogło, że „Phyrofleks" jest 
bard"lo kosztowny. Tymczasem nie. Cena t ro. 
kwadr. zwykłego S"lkfa lustrnaneg·o na. wolnym 
rynku wynosi 6-7 tys. zł. Cena 1 m. „Phyro 
fleksu", dzięki t-emu, że fil'bryczka jest z,aopa 
trywana w surowiec wprost z łrut po cenach 
s'Ztywnych, jest taka sama. Niestety, „Phyro
fleksu nie mamy j,es7lcze wl.ele. Warunki pro
dukcyjne spółdzielni są w tej chwilli skromne. 
Mi-eśct się on;i.. w tfZflCh. Ąi~ieHdch po~ojach 
zatrudnia.jąq li . pnic0Wll1'kó,.w. Dotyd~ pra 
cowała na jedną zmianę. Wkrótce wprowadzo 
ne być ma.j,ą trzy zmiany.. W•tedy spółdziełnia 
będzie moyła wypuszczać 2.400 m. kw . hartowa 
nego szikła miesięcznie. Obecnie przygotowuje 
szkło dla lotnictwa, k:olejnJctwa i samocho
dów. Z-a 

n.i>e do tego, ażeby oltcireśl.Ollle gatiunild .torwa.r6w 
odpowi111daqy :!!El.twierdzonyim d-la l!lich wa.run· 

. ik:om tee>lmicznym. 
W ipraJkityce najozęś<liej roa.TZa , Slię jed~ak, 

że- na sik:wte'.k nfodbaistwa ezy niedJ.!1ujstwa 
rw JPracy IPrzyipaida 1I1°a jednooitikę towaru raczej 
o kilka !Procent więcej rum'W"la, ainiiieliiby .rz:e· 
c-zywiśde na.leż·afo lila 111ią wydat&ow<ić. Kon· 
8ument nie ma z leg.o żadnej ko.myści, a prze· 
myisł traci olbrzymie sumy. 

Produkcja tkanin bawełntam.ydl. ma wynie.śł 
w mlm bieżącym 315 mi.Jianów metrów bi~ą
cych. Jeż·eli ipTZyjm:iemy ('lllwz·ględ;niając rów· 
nierż odohylenia w przeciwną stronę), że prze· 
oiętnie palkiujemy w metr >lowa!ru o 2-3 pro• 
cent surowca z.a dużo, fo Oikate się, że p~y 
ścisłym iprz·estrzega'Iliu pmcesu technolrygicz· 
nego . mógłby przem)'lSł bawełniany 'Z.aiOSzczę· 
dzić taikie ilości s.urowca {a w !Pewnym stop· 
niu roibo-cirz.ny), które .wysita•roz.yfyby do ·wy· 
·tw-0r.z.enia dodatik'CllWych - S'leściu czy nawet 
dziesiędu mHionów metrów b:i,eżących 1:.k.amny. 

Podobnie przed,sitawia się sytuacja w i•nnych 
birainża>dh przemysłu włó1kiennic-zego. 011Jrzy· 
mie sumy, które dadzą się, jak to w·ic/.+imy, 
wyra?Jić w miJio{,lc:tt:h metrów i miJionach do· 
Jar6w, przep-adajq u .ntl'S ro.kiroC2lnie bez iiad:tte· 
go pażytku. 

SP'rawa jest rpHna, Winny się żywo inte
•resować nią naijszel'$ze rzesze iwłókniarr.y ll'i>- • 

boitników, majstrów, apar·ait rt·eclmiczny, orga· 
nizacje poliityC?..ne i 91l<>teC'lllle, <>rM na„ady 
wytwórcze. . 

Scisłe prze.st~zęgaonie ~wuników te.:hnicz· 
nych - to d.roga d-0 z.wjększenia oszczędności 
i podniesienfo rentowności z.a.kładów pracy. przewiduj.e na ten cel największą ~Y'Cję wy- Pr.ace pod<jęla obecnie spółdz:ielni:a pracy 

datków: 66 miJ1i.a,rdów 200 milionów złotych. „Phyr.oMeks" zrzeszonia w Cen:tr·ałnym Zj'edno 
Za ite pieniądze Ministerstwo Przeroy<Słu bę- cze'lliu Spólł-Oziielni Przemy.sł-Owych. Jej , z:ada. 

· dz.ie ilmntynu~wało w :roku 1948 lbu-do·wę h'loch niem nie są już doświadczenia, aile produkcja. 
nowych, wie.Ikich ikopa:;lń węgla („Gigant", Metody otrzymani·a szkła hartowanego z-ostały 
„Ziemo1wH", „Wescl>a"), ukończy •budowę elek- ?owiem <Jdkryte. „Phyirofleks" produkowany 
trowni w Jawo,rznie, zbuduje f<l!brykę -chemkz· Jest na inny::h zasadach, niiż „Securit". Prze. 
ną „Roik.Ha", zbqduje faibrykę twmzyw synte- pr.i;>wa<lzolie nied<iwno badan~a nad polskim. 
tycznych, :zakończy budo.wę fabryki samocho- szkłem ha-'rtowanym przez Zakład Analizy 
dów ciężarowych w St<araohowicach 11: prodnk· Techn!iicznej, Poli.techniki Wan;-z.awskiej wyika 
cją 10 tysięcy wozów roc=Ie, zbuduje fabry- zały, że „Phyrnfleks" me ustępuje jak0śc.i-0wo 
ikę łożysk ikwlikowy>ch w Kr.amiku Lubcl1;kim, słynnemu na call:ym świecie ;,secul'ilto.wi". 

lnterpelacie nasz11ch Czutelnlkó.!!, 

· fuJb:rykę mas.zym. i 1turbtn: w Elblągu, fabrykę Zahartowane :;;z-kło można -rzucać o beto. 
aparatów cheanicmych, .fa;b:ryikę tr.aktorów, fa- nawą posadzkę mmn'I. tłac w ni'e ·mł-Otkiem, 
brykę superfosfatu w S-zczecini1e, która jwi na można na nim stawać. Nie r.otz:b'ija się. Wytrzy· 
jesieni z.a.sili wtieś w nawoizy sztuc.zne, fab1y- muje ciężar do 200 kg. A jeżeli się wresz-::iie 
ikę igieł dziewi-arskicli, maszyn elektry·.::znych, zbilje, nie tłucze · się n.a ~tr.e kawałki, które 
maszyn ,przędzalniczych itd. są to tylko tyle razy były i są prz,ycz:yn,ą ·wielu sk-0mpli 
najważniejs·ze pozycje ii.nwestycyjne Mi>iis!er- kowanych pora:nień. Rcnsypui,e się na drob
Mwa Pr:remysłu. niut:kie lcrysztaliki 0 zaO'kł'ąglonych kantach, 

.. Na ·drug-i-ro miej6Cu ~toją wyda_t~i, przewi- nie są więc niebezpiiec:zne. Zastosowail!ie „Phy 
?zie,ne na k-0muni.kac1ę, lqc:l!nosc, .~.eglu_gę roMeksu" jest szerokie: lotnictwo, kolejnictwo 
J porty. -. raizem wynoszą one. 47 ~~·tar·d?W I przemysł automobilowy, optyka. szklenie wy 
600 m1honow złotych. Na trz001m mi'eJSCU ~ tlą staw, galanteria sziklaina. 

Ostatnie dni Hitlera 
fciqf! dalszy) 

Na tym się kończą pamiętn·l'ld nie- w skromnym' mieszkanli111 jaft<fogoś drobnego 
mieckiieqo oficera, Gerthat'dta Bo.Uda urzędnika berlińskiego. W pokoj,u jest prawie 
odsłaniające kulisy ostatnich dni Hitle- derrm<>, gdyi okna są zabite deskami. Obok 
ra oraz naziistowskiej Trzeciej Rzeszy. WeydUnga siedllą dymisjoniowan!i ge1I1e.rałowie, 
Wspomnienia te nabierają specja•lnego Wetosch, o•r.<1z Schm1itlt-Dan9ward. Naprzeciw 
zabarwienila, zestawiamy je z pami~ni- iko - ~a.stygł w nieruchomej pozie szef jego 

sztabu - puł:kown:ilk von Duffin. _ 
kami radzi:eokiego korespondenta wojen w tym pCJlkoju zaą>adł wyroik osta\eczny na 
nego, znanego dziennikarza I publicy- Trzecią Rz·eszę HliUera. Tu właśme Weydling 
sty M. Gusa, który o.pisał swo•je WTaże- odczy•tał teikst rozkazu o kapitulacji przed mi 
nia, wyiniiesiione ze stolicy Trz.edej Rze- krotonem, ust·awionym przez władze raddec
szy b~ośrednio po jej upadku, Dziw- kie. Jednocześnie ten irmkaz został uwiecznio 
nyga· zbieglun oko.Jicz111ości, raddecki off ny na płycie, Gdy Weydling dowiieckiał si:ę 
cer i dzienniikarz. M. Gus opowiada w decyzji zapisani<i j,ego przemówienia :Qa taś
swoich wspomni,enłach o tym, czego mie .dźwiękowej, - powiedział: „trudn·ol co 
nieaiedd ollcer Boldt już nie widział się robi n>ll.leży robi~ do końca!"„. Niemcy 
'la włar,ne oczy, ale o czym wspomina siedzą nieruchomo i z ppzor:nym spokojem .„ swokh pami~tn.ilkach. Ws·pomnienia słuchają tekstu ro"lkazu. W pokoju rezlega się 
M. Gusa - to apowieść o szczegółach gardłowy typowo pruski, bezbairwny głos Wey 
Uipiidku Berlina, łączących się bezpośre.: dliin.ga. „Berlin, 2 maj<i 1945 r. - greroią sł-o
l'n.io z tym, co opowied2iał Boldt o osła wa iroz>ka:z:u, - jo kwi.emła fuehrer p-O;pełnił 
liich dni.ach pŃed kaipituładą. Pamiię- samobójstwo. W ten s)>1J'SÓb Hitl-er por.llllcił 
łnilk.i · M. Gusa ukazały s~ w swoim nas na pastwę losu. Uczynił to w stosun®u 
czasie na łamach prasy radzieckiej. I do tych, co złożyli mu do7.1gomtą przysięgę 

· wierności. Głos Weydlinga jest spoikojny. Ge 
BERLIN KAPITULUJE nerał odczytuj,e rozkaz . do końoa. Dobitnie 

„.Generał Weydling zasiada przy stole, kitó- brzmią ostatru.-e wy:powiedllli·an·e przez ni.ego 
ą majduje się w śro_dku po®oj:u jadalneqo sło:wa. „Wey<lłinq. generał a·~derii-, dowód.ce 

Dlaczego wag.ony· nie są ogrzewane? 
W dniu 16 lutego br. wyj'echałem pocią

gi•em pośipies~nym, który wedłU:g rozikładu jaz
dy z dworna Ł&dż-K!aliska odoho·d'Z>i o godzicie 
22,50 w ik.'ieruniku Gdyni, wagonem · IH klasy. 

Wagon •ten, jak równi.eż po.zostałe w<igcmy 
pr,zez cały czas podróży nie były o·g:rzane, ro 
je:st do gotjz, 9-tej . rano 19 1lutego, lkii1edy to 
pcidąg ·ten :przy.był do Gdyni. W Gdyini :prze
siadłem się do •pociągu ldą>0ego w ik•i'emniku 
Szcz,ecina, gdyrż: jechałem do Chyłoni - wa
gon również nieogrzany. 

Drogę ~wrotną odbyłem w pociągu, po
śpiesznym, który z Gdyni wyjecha'ł 19 lute.go 
o g<Jdz. 22,15 do Łodzi, gdzie 1Jrzy)byłem 20 łu
tego o godz. 6,20, również w wagonie · nie
ogrzanym. 

obrony Berl'i!Ila''. . . 
, Zapada cisre.. Po łdiliku minutach rpr0p001Uję 
generałowi wysłuchać nag.r·aną już t'aśmę 
dźwiękową, Radzista włąC'!la apa•rat. z,now 
:ro-zleg<i się głoos Weydlin•ga_. Tym razem n•a
gralily na t'aśnńe. T·el!l głos czyni dz:iwne wra
żepie na Niemcach, a , przede wszystkim na sa 
mym Weydilingu. Słuchaj,ą zn•any im dobrze 
teik:s-t ro1Z!k:azu, jak co~ zupełni.e nowego„. 

N.a dźwięk wł<isnego głosu Weyd.lmg oały 
się zatrząsł. Siedzący obo/k nieg.o gene·rał We
tosch nie może ukryć swego zdenerwowania. 
Drżą mir ręce i klllrcz,e wyikrzywiiaj,ą tware:. 
Drugi generał, Schmidt-Dangward, zafkirył 
oczy ręlką. Puł;kowni:k „szklanym wz1r-olldem„ 
patrzy wprost w apar·at, sikąd roo.lega Slię ma
tawy . głos Weydlinga. Bębni w zdenerwowa
niu pailcami po sto.Je„. Widzę wyraźnie k'f·ople 
poh1 na cz.oie Weydling<i. Zd<ije si.ę, że dopi.e 
ro w tej chwiH uprzytomniH S·ob1e, iż jest to 
kres wędrówiki„. kapitulacja! 

W wagollli-e ty:ro ipod.różo-wała poza innymi 
podróżnymi również rodzin.a, zfo.żoo.ia z trzech 
osób z · małym .az·ieckiem na ręku. 

Px.zyipru;21ezam, :i:e czyinn,ik>i miall'oda.jne ziba. 
dają tę sprawę. J. S. 

~BJ.CROWE WYDAWIN.I<::TWO 
DZIEŁ CHOPiINA 

/ 

Na :półka.eh ik:s.i.ęga1:sildch illkaiże się zbioro· 
.we wydaW!llictwo dzieł F:ryderY-k·a Chopi'lla. 
ilnstytut F. Chopi.nia ;pod!pisiał umowę z poilskim 
wydawnfotw;em muzycznym w sprra.wie wyda
ni1a "Zbiorowego dzi-eł Chopina. Pi•e:r·WISIZe :ze· 
szyty uikażą się już w lkońci lbf.e:i:ącego roku. 
Pona,dfo wy.diilil.e będą iposzczegó.J;n.e tomy 
„Anałi"l i obj~ień" do utworów Fryderyka 
Chopina. 

Gdy uslifoiwa·ffi,a Krebsa nawi~andia pe:rtrak· 
tacj;i z r.adlzi'eck!im dowództwem spełzły na nit
czym, Goebbels, idąc za przyikladem Hitlera, 
ir·~azał: - wakzyćl Weydlling natyohmi!ast 
odpawied2i.ał, że<> tym !lltie ma m.«:>wy. Wysu• 
nął propozycję: nat'Y'chmiast kiatiitulow.aćl 

Goe•bbels rzekł: 
· - Genera.Je! o i.le p.an wyj]dzie z m(!90 ga

binetu z ZliiflJriarem k!aipiitulacjli, !k·ażę ·strzela6 
panu w plecy. 

Jedlilak Weydldng zdecydował się na · kia.pl-. 
twlację. 

OBŁĘD GOEBBELSA 
Stan Goebbel:s·a po zn!i!knięciu Hiltlera i wia

domośd o jeg.o s·a:mobójstwae - był stanem 
obłędu i fanatycmeJ ro:i.paczy. Fa:ktycznie ci:o
stał sam jeden. Bmman również zndiknął. Mi
mo t'O, ten k,ai;zel'.kowa.ty ga:rbus nii.ie ttaic!ił na· 
d~ei. Do ostatniej, chwili :niiie przestawał w.JA!. 
rzyć w twór swojej właS111ej f>il!ntil7ijd, Wli-erzył, 
1ż między dowó<lrlwem radriecldm · a władza 
mi aliiarntów powstaną zbrone lfmnf.Mkty i kom-

OST ATNJ.E GROZBY GOEBBELSA plikacje na tłe pod"Zi·ału Nli·emaoec, 
Weydling ·nam opowiiada, że ostatnio Hi- „Kon~ec Trzedej Rzeszy, - oświadcza Wey 

'1er wyg.Jądał ·na 2:urpełn-ie skończonego i wy dling, - przypominał finał marnej farsy. Je
kończonego człowieka. Już ·w o!>tatnłiich nie- den z kiiemwniików Mil!lli.sterstwa Woj,n.y, Ham 
mal godzinach, gdy Rosjanie dosłownie znaj:do me~ -uaiieikł na s·am-oahodlz:iie. Z tyła m.a
waili .się o kilkadziesiąt metrów od j,ego schro sąny był rprzymooowall>y są>aga.tam! 
nu, - wciąż tylko powt<1irzał z uporem mania wie~ki kufer. W tym !kufirze zna:jdoW<lły s.łę 
!ka: - walczyć, walczyć, walczyć„. W nocy I najba.rd-ziej ważne dokumenty. Gdy s·amochód 
z 30 kwi·etnij.a na I maja Hit·ler mikł. Oz·naj- ruszył z miejsc<i, "kufer się odemlknął i wszy11t 
miono, iż _fueh>r~r ~ope:t;iili •. samobójstwo. Al;, ki~ paip.iery wzJeda_łY się,. spadając n.a. zl„ 
on, Weydling, me nte WJ.e, Jil!k to było z.e 7.t11- mię, ale Hammeł nie zwrocił m t-o zadnilł 

utęc:łem Hlftetia w ~~. · I u~i i 'ł:llll3mał '!i da11C!. .Cit il\, • ·· < "' 
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Przedwiośnie 
W starych mutach Kra.kowa wrzało, ludz;ie stchórzył 1 udeki do Wadowic. Robotnicy, 

szli ulicami tłumnie śpiewając. Sztandary trze mieszczanie, górnicy i chłop-i uformowali siy
potały na wichrze, A ..był to luty, mgła wie„ kl zbrojne. Na cz11le ruszyły proce.sje. Chorąg
•zała się na gałęziach drzew, oblepionych bla- wie złote i czerwone, knyże 'Zmie1>za.ły się :r: 
łą, kwonką. · szronu, powietrze było mokre, kosami l pikami, chóralne pieśni księży z pie
pnejmują.ce. Jakby na puekót' mgle, 'Zimie śnlf\ rewolucyjną,. Nigdy chyba jeszcze nle 
i śmierci, rozkwitało przedwiośnde wolności. było takiego entuzj~zmu", laldego zbratania, 
Lud sięgał po swoje prawa, które rii11 wydar- t Jak 'w lei\ mokry poranek lutowy, rane4', 
to, groźnie warczały bllbhy, okrzyki łączyły : który miał się za,~rnńczyć klęską. 
Ilię w potęźntejj\ca burzę z której miał uderzyć I Nie przewidziano zasa4zkl. Uk1yte w uli- · 
ptorun ze-mi.ty. S •ilcle austriaccy pobledli, cach Podgórz• odd'Zll.ały ilu&triackłe bij~ sal
wyitra-szeni pocbowall się po bramaeh, straci· wami w tryumfalny pochód. Pada Dembowski, 

Jl but~. z którą jeł'Zcze lak niedawno wygra- i tratłopy kulĄ w piersi, padilj~ chlópl. Kawa
iali alę wolnemu miastu Krakowowi, leria udena z boku w tłum, spycha imlesza.ne 

Edward Dembowski ogłosił 22 lutego 1B4łl szyki ku Wiśle. 
r. manifest rz~ narodowego z.nolZl\CY pań- Grlłtą .tę w mrocznej wodiie sztandary, 
srczyznę i bezprawie. kra gniecie, pnykrywa tolll\cych. 

Jest ~as dwadzieścia mllionów, powstańmy . Ostatnia sałwa dławi śpiew toną.<:'f{:h. 
rnem., a naszej potęgi nic nie zmoże.:. haeł-0 Czy to już koniec1 Czy nJgdy nie nadej-
f>Owsta.Na padło jak Iskra na prochy Ktako- dzle wl06nał 
wa. Krzyk krwi na bruku krakowskim pobieg-

I mów na rynku rozbłysły kosy i berdy- nie jak czecwony sztandar rewolucji nad 
ne a oto od Podgórza, ze slmny Wieliczki Europą. W Paryżu, Berlinie, Pradze uderzą 
nadd~gafą górnicy z Mkardaml.' bebny, Na młejl!Ce ginl\C)'eh tysięcy powstają 

Przepłoszymy po drodze patrole austrlac-., miliony walczących. Po kfwawym przedwio-
kle, -przynieśli wieść, że generał Collin śnlu krakowskim id~le WIOSNA LUDOW. 

Drogi „Promyku", 

Musimy Ci opisać naszą świetlicę i naszą 
nkołti. Otóż znajduje się ona przy ul. Lima
now.okiego Nr 25, a uczą się dzieci, które są 
opóźnione wie'kiem, a które nie skończyły 
szkoły J)()Wszechnej. Jest nas 300. Chodzimy 
cl-o klas przyśpie'Szonych. Uczymy się od godz. 
14-tej do 18-tej, Gi mnastykę, śpiewy, zajęcia 

praiktyczne mamy ' w świetlicy. Do świetlicy 
każda klasa uczęszcza raz w tygodniu. Po
myśl, Promyku, raz w tygodniu na 2 godziny. 
Nie wie.domo, na co te godziny przeznaczyć. 
Czy na odrabianie lekcji (mm;imy s i ę przy
znać, że nie bardzo sill uczymy), czy na śpie
wy, czy na uczenie się tańców narodowych, 

, czy na gry towarzyskie, czy na łobuzerkę? 

cza. na trzy klasy, a są jeszcze cztery, które 
książek nie dostają. Może, Promyku, masz 
trochę gier i ks ią~ek niepotrzebnych, może 
btidzie<Sz nam mógł <;oś podarować, a będziemy 
Ci bardzo wdzięczne 

Bardzo · Ci ę pozdrawiamy 
Cieślak Krystyna, Pejga Lucia, Chorubczyh le
ka, Gołdyn· Teresa, Wy brańska Irka, Zając He 
lenka, Bomba Jolcia, Karnicka Zofia, Zajda Ma 
rio, Walerczyk. Emilia, , Zarzycka Lucia, Moc
dzak Sonia, Barczyk Roma, Markiewicz Jasia, 
Jamga Basia, Drogosz Wiesia, Nowak Józefa, 
Tomczak Alina, Ga/aj Lucyna, Grosicka Sabi
na, Mo,ra1\ska Icka, Walczak Helena, Hyża Sta
sia, Królikiewicz Bronisława, Szymczak Miro-

sława, Nyszlrowska Krysia. • „ • 
Przyznamy Ci się , Promyku, w tajemnicy, ODPOWIEDZ REDAKTORA: 

Dowódca baterii, ppor Mieczysław Zając I my nie narażając ·naszych żołnierzy. 
je'.:hał na pillknym koniu i co chwila spozie- Maciej Zając podkręciwszy według zwycza.• 
ral na swoich żołnierzy, wśród których byli ju wąsa odezwał się: 
najdrożsi jego sercu - ojciec i bracia, My- - Niby to tak. Ni.by Twoja racja, ale tak 
ślał sobie o tym, że baterię jego oczekują sobie przemyśliwam, że starczy nas czterech. 
cięzkie boje i możliwym jest, że któregoś spo Ty, sy'nu, jesteś dowódcą i tobie nie wolne> 
śród nich zabraknie i nie pasuje takich rzeczy robić •.. 

Na samą myśl ser'.:e ściskało się żalem i !'łie skończył, bo Mietek sp?jrzał się na 
ppor. Mieczysław Zając podumał w duchu". Ojca pierwszy. rai srogo i krotko rzekł.: 
Niech lepiej, ja zginę, niż któryś z nich". - Rozk~t! . 'ś 

Nie zdziwi nikogo z was, moi mili C'Zytelnicy, . - Ta~ }est! - · odpowiedział słuib1 cle Za 
że tego rodzaju myśli było, aż pięć - to jest . jąCKo- OJtci.ec . ś 

1 
od ·1 ą ęl' wła n 

t I ·1 "- ł z · ' s ól · z · · rzys a1ąc z ciemno c p c gn i s o 
y e 1 e oy o a1ącow. zczeg nie stary a1ą-:: , „ . dz' ł d b d k któ ym była 

d · ł · h h · dl · b , r-.czn1e ia o o u yn u, o r rza 0 swo1c zuc ow. mo ac się gorąco, y 
1 

b r . . t li t l 
żaden z nich nie zginął · ~owa, roze. ra 1 i.e. 1 w _aszc~y ~a . rzece 

. . · . l piętro. Vv c1emnos<;1 złozyli ie zac1era3ąc n~-
„M_me staremu to co - d~bry B~z~ mamra I ce z radości, że taką niespodziankę sprawią 

ta} s1e~ząc na wozie -: prz~zyiłem JUZ !Yl~ r~ rano Niemcom„ Wystawiłi lufę przez okno 
kow , '.:zas by odpocząc, chocby i w teJ ziemi przynieśli kilka skrzyń pocisków i ułożyli się 
ś~iętej. Tylk.o j~ż mech .ta'.11 Pan Jezu~ Cie7 do snu na podlod'Ze wokół działa. 
p1ący wst~w1 się za mo1m1 ,ch~opaka~1. Juz Nie mieli 'Z sobą bud'Zika, ale jak na ko
'.a. się moia nieboszczka - sw1ec Pa.me nad 1 mendę 'Zerwali się, gdy tylko słońce . wychy. 
JeJ duszo~ - stęskniła za. mn.ą, a om. c,o - liło się zza horyzontu. . 
smarkate Jeszcze i długo 1m ieszcze zyc. Dowódca bateń stał się nagle z~łym 

Nie pomogły modlitwy starego Zająca, choć celowniczym, jego 'Zastępca do spraw pelity• 
tak gora;:e i szczere były, ale o tym - po- czno.wychowawczych - 'Zamkowym, a pozo
tym, Dojeżdżali do Berlinlł', Zostało jeszcze 8 stali - amunicyjnym. 
kim. To niby niewiele, bo można taką odle- Pierwszy pocisk zrobił wyrwę w nuożniku 
głość przebyć w ciągu półtorej godziny, ale. domu zajmowanego przez Niemców, następny 
rzecz w tym, że n ie tylko każdy kilometr, lecz nobil ogromną dziurę tuż obok okna, z k~ó-
i każdy metr tej drogi należało zdobywać ko rego wyzierała lufa CKM-u. 
s'Ztem wielu ofiar. Takie nazwy, jak Aleksan Ale Niemcy też nie próżnowali. Po kliku s& 
derplatz -. • . . Siegesule, Brandenburger-Tor, kundach ode'Zwały się niemieckie karabiny 
Friedrichstrasse, czy Unter den Linden, maszynowe, a potym huknęło działo. Chorą
brzmialy kiedyś dla Zająców jak na'Zwy kra- ży Zając, który akurat wychylił 1ię nieo
jów egzotycznych, a oto w tych pamiętnych strożnle, by sprawdzić celność pocisków jęk 
dniach stały się one symbolem pewnego już nął nagle, chwycił siię pr.awą ręką 'Za ~erce 
zwycięstwa. Nie myślcie jednak, że Niemcy i.„ już nie żył, Podbiegli do niego wszyscy, 
oddall Berlin dobrowolnie. Zdobycie jego ko lecz w tej samej chwili trzy pociski niem.ie<:· 
sztowało wiele wysiłku. Trzeba było zdeby- kie długą serią 'Z karabinu mas'Zynowego przy 
wać nie tylk ulicę za ulicą, nie tylko dom za pomi1ialy im 0 obowiązku. Z furią zabrali 
domem, nie tylko piętro po piętrze, ale i każ się do pracy Teraz już celowd Zając - oj. 
de mieszkanie z oddzielna, Niemcy bronili ciec. · 
się zawzięcie. - Celownik - kątomierz ••• 

Na jednej 'Z ulic zaistniała poważna sytua- Po kilku wystrzałach Niemcy wywiesili bia 
cja. Jakaś grupa SS-owców ufortyftko- łą flagę Dopiero wtedy mogli się zająć pole
wała się w domu, z którego mogli kontrolo- głym. Znieśli go ostrożnie po schodach i na 
wać i obstrzeliwać cztery bardzo ważne ulice. podwórku wykopali mu mogiłę. Skromny jest 

Podporucznik Miec'Zysław Zając siedział pogrzeb żołnierza. Zebrana bateria .<>ddała 
przy stole na punkcie obserwacyjnym swojej trzy 1alwy honorow~, a polym ob~azywszy 
baterii i podparłszy głowę rękoma pr'Zemyśli- głowy z ~gro~n~ zalem P.atrzyła, iak przy~· 
wał nad tym. jak wykonać rozkaz dowództwa, krywały się piaskiem zwłoki ukochanego cho-
który zalecał mu niezwłocznie zlikwidować rązego. . . 
wspomniany wyżej niemiecki punkt oporu. Tego s~ego dma tylko ~ godzinie 2-el. w 
Nagle widać przyszeał mu do głowy dobry ~10cy B~rl~n po~dał się Zam~lkn~ł huk . dz1.ał 
pomysł, bo stuknął się pięścią w czoło i uś- ~ kar~bi~ow. C1 co 'ZOstal! zyw1 cieszyli się, 
miech rozlał się po Jego młodzieńczej twa- ze dozyh ~a~iego mo~en~u. Tylko w serc~c~ 
cl:zy. Wezwany przez niego l.ącznik otrzymał czterec~ JUZ teraz Zaiącow n~e było radosci., 
rozkaz ś.oiągnięcia na punkt obserwacyjny Głęboki smutek panował w nich, 
całą rodzinę Zająców. • • • 

Drogie dzieci! Wiem napewno, źe śmierć 
Upłynęło zaledwie kilka minut, gdy wszys- chorążego Zająca zasmuci Was, bo jakieś 

cy siedzieli 'Za· stołem, Dowódca baterii, pod- polskie dziecko może nie żałować żolnierza
poruc:;mik Mieczysław Zając zrobił . poważną patrioty, ale pomyślcie przy tym, że wielu 
minę, jak tego wymagafa sytuacja i zaczął. takich dzielnych żołnierzy - prawdziwych 

- Te Szwaby na rogu nie dają . nam żyć. synów ludu polskiego zginęło w czasie o•kupa 
Trzeba koniecznie ich stamtąd wykurzyć. Pró- cji i na froncie. Ich ollara nie poszła na mar
bowaliśmy już tak i owak, ale nic z tego nie ne Nas'Za Nowa Polska, nast Rząd Dernokra
wyszło. Pomyślałem sobie, ie my w piątkę tyczny walczy o to, by nigdy już nie było na 
potrafimy tego dokonać. Mój plan jest taki: świecie wojen, by nigdy już c'Złowiek nie 
Weźmiemy jedno działo, rozbierzemy na ka- mordował człowieka. Myślę, ie uda się nam 
wałKi i wniesiemy do każdego domu. co stoi wywalce:yć wieczny pokój i wieczną zgodę 
naprzeciwko, na trzecie piętro - tylko, że z między narodami. 
drugiej ulicy I rozwalimy paUJ pociskami . to Pozostali czterej , Zającowie nie opuścili rąk 
gniazdo .niemieckie. Ponieważ jest to 'Zadanie po tak dotkliwej stracie, ale o tyin napiszę 

bardzo trudne i ryzykowne, sądzę więc, że I następnym razem. 
najlepiej będzie kiedy my sami je wykona- Kllmczak, 

:te z naszym zachowaniem bywa różnie. Naj- Moje drogie i bardw roztrzepane dziewusz-
bardzi·ej to s ! ę na nas gniewa Pani ze świetli- ki. N ie będziecie się chy;!:>a spierać ze mną o to su". Nie myślcie czasem, że chcę Wam pra- że nie - to by było niesłuszne i niemądre. 

cy. Ciągle jest z nas niezadowolona .. Ma też „roztrzepanie:·, gdyż pomimo- że piszecie do wić kazanie, albo - co gorz.ej - że jestem I Przyjadele mają wszakże prawo nie tylko 
~ rację. Ostatnio mieliśmy urządzić małą uro- mnie po raz pierwszy, mam na to aż dwa do- przeciwko wszelkim psotom i figlom. Abso- chwalić, lecz i powiedzieć czasem kilka słów 
czystość na 19 stycznia. Mieliśmy inscenizo- wody. Otóż te dowody: - 1) żadqa z wa.s nie lutnie nie. Ja też n!e jestem „święty'', lecz „do słuchu". 
wać „Białe róże". Pani poświęciła nam 3 go- parmętała zaznaczyć, w której jest klasie boli mnie trochę, gdy młodzi , co przez 5 lat Co do książek dla Waszej biibliote-kii. - to 
dziny na przepisywanie i omówienie piosenk i, i 2) - o wiele poważniejszy: wszystkie razem okupacji ni-e mieli dostępu do szkół, stwier- sprawa trochę kłopotliwa. „Promyk" chętnie 

a my gdzieś zgubiłyśmy nasze przepisywania. zgubiłyście przepisaną 'Z wielkim trudem p io- dz.a.ją teraz dobrodusznie: „niebard'Zo się uczy- przyszedłby z pomocą wszystkim _tswym mło

Za karę maimy zmniejszoną ilość godzin świet- sen kę. Przyznam ·warn się, -że tego ostatniego my". Mimowoli pomyślałem sobie, czytając dym przyjaciołom, lec'Z jego możliwości finan
licy. Na Boże Narodzenie świetl ica urządziła nie mogę jakoś zrozumieć. Owszem, moie się te słowa: „więc jakże to, ojcowie i matki pra- sowe są, ·niestety, bardzo szczupłe. Pomyślimy 
choinkę 'Z przedstawieniem. Bardzo udała się, zdarzyć, 'ie 7.gubi ·jedna, dwie, ale tak na raz cują ciężko, śc i gają s.ię, współzawodniczą mię- jednak jeszcze nad tym. Może wspólnymi si· 
tak powiedziały nasz.e władze. Mamy zmarł-, wszys tkie „hurtem"?! Coś w tym jest niebar- dzy sobą o to, kto zrobi więcej i lepiej, a ich !ami uda -się coś skombinować, przynajmniej 
wi~. bo w naszej świetlicy jest bi!rdzo ma- -dzo. Podoba mi &ię , że jesteście szczere, nie dzi-eci będą sobie swą pracę w S.'Zkole lekce- dla tych czyteln1ków, którzy flwą pracą naj
ło gier, a jeszcze mniej ksią:fek . Trochę ksią- prz~dstawiacie się w postaci aniołków w far- ważyć?! Tak to, widzicie, moje dziewuszki, bardziej sobie na to· zasłużą. Mamy nadzieję, 
iek przynieśliśmy 'Z domu, trochę kupiła szl<o- tuszkach szkolnych .a jednak„. a jednak wo- jednym n i eszczęśnym zdaniem ściągnęłyśoie że Wy, drogie dziewus~ki, będziecie właśnie 

t.a, trochę picnięd'Zy 'Zdobyła pani z.e świ etli- lałbym „ byściP row:.nież szc'Zerze mogły napi-1 ~a ~\ehie takie qr~~1y . . Czy żałujecie t~r~'Z, do tych należały. Pisuicie czeciej. 
cy, ale to wszystko ia mało - ledwie wvetar- sać: „Uczymy · się, ile tvlko starczv sił I cz.a- zeście do „Promyka nap1sały1 Mam nadz1e1ę, Rednktor. 

( 
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Herold post~pu - Joachi e 
D o aołowych po5tad polskiego 

a więc do duchowych ojców n 
lt~ należy bezsprzecz.n'ie Joachim 

?''.>Stępu, 

z.ej epc>
/"eicw!'! 

S wi.e~y uczony, ni~trudzony bibliofil, zna· 
kom1ty erudyta, bożyc?>Cze młodzleżv un!
W-!!rsyte<::k.iej, ukochany profe6or tilarec· 

kiiiego Wilna - i;.tawiał Lelewel na polu hi11to
riogra.fii słupy grankz11e dwu epok, zamvkał 
pa.triotycmy, narracyjny klasycyzm Naru'sre
wicza, :zakładał nową szl;:ołę lństory-:·mą, I.e!e
welowską. Jako hi6toryk niewi-elu ms rc•w
n'Y'<=h sobie w piśmiennictwie naszym 1 nie tak 
:znów wielu w europejskim: Skrzętńv i r<Jz
wa.żny badacz źródeł, wszechstro:lńie wy
knt.ałcony poE.hi6tor i poliglota, samr>i"::·~lay 
f badawczy umysł, ogromna pamięć i mezwy
lc.ła w pracy wydajność - łączył Lelewel 
6krupulatnl\ systematycz11ość zbierac~11. twór
c.zy polot myśli badawczej z czujnym surn .e
niem de!11okraty i gorącym, pólskim Hrcem. 

W CZOŁOWYM SZEREGU 

P osel na Sejm Króle-stwa w 1829 r. i <:zyn
ny ttłone~ p~triotycznej opozycji, doMd· 
ca i pow1ermk belwederczykow, ni~l>a-

w-em przewodniczący patriotycznego klubu de
mc>kracji listopad.owej i stały członek po
wsteńczego rządu, podczas powstania narodo
wego 1830-31 r. znajdował się Lelewel w eto· 
lowym szeregu walczących. Po upadku po· 
wstania, na emigracji, skupi.a Lelewel. całe dE!· 
makratycz.ne wychodźtwo po•l6kie, staje się na 
dwa z górą dziesięciolecia widomi\ głow'ą ptl
skiej demokracji, jej przywódcą i repM:r.en
tantem, natchnieniem i 6terem. 

DWIE EPOKI · w żydu tego człowieka przełamały się JNie 
epoki, - zbi-egł się tu schyłek romantyz
mu ze światem socjalizmu, świat deklasu

jącej 6ię s~lachly i triumfującej burżuazji 
:z narodzinami kla45y robotniczej. !:>wu:ecle 
<l.'Lielące rewolucję krakoW6ką 1846 roKtl od 
.rewolucji parys.kiej 1848 roku, uw1encLone 
uroczystym obchodem drugiej rocznicy wy
padków krakowski<:fu, byilo okTesem przeło· 
mowym w życiu Lelewela. 

Cz.asy były osobliwe. Europa drźała w pr7.e· 
. czuciach bliskiej rewolucji. W pi'>ma<'h, 
mowach, w powietrzu niemal unQt;il się po-

wiew wolności. Bruksela była w tym cza-sie 
o~rodkiem lewicowych emigracji. Skupiła się 
tu lelewelow6ka gmina Polaków w „Zjedno
~iu". Prz}"bywałi wygnani z ojcLyzny lewi 
r~ublikanie francuscy. Przybył rosyjs.id re· 
tvolucjonista Bakunin, wysiedlony z Paryia. za 
"'1'51!lpienie na polskim obchodz-ie listopada· 
wym 1947 roku. Krzątała &.ię tam liczna k'1io
:ni& niemieckich rewolucjoni~tów. W Brukseli 
również Z'06taje założony tajny „Zwicµek Ko· 
munistów", kierujący oświatowymi i politycz
n~ organiz.ac}ami robotniczymi. 

tywę, ale nie jest to już Polska feu rl1.m'I., le<>z 
Polska demokratyczna i od tej chwili wyzwo
leni~ jej staje si ę sprawą honoru dla wszy!'t· 
kich demokratów Europ1'"· 

Ją dawną Polskę, zmieniając w ten sposób wo j· 
nę o niezawi11lość Polski w wojnę europejską, 
dając prawa obywatelskie 2ydom i chłopom, 
uwłaszczając tych ostatnich, odbudowując Pol
skę na zas11dacl1 demokracji i równości, cłlcfol 

ROLA LELEWELA on przemiany walki narodowej w walkę zn 

Z 
gorącą sympatią dla Polaków, z wielką wolność, utożsamienia interesów wszystkich 
wiarą w. słuszność sojuszu polskkh dem.:i- ludów z celami narod_u polsl<iego. Czy należy 
kratów z rewolucjonistami Europy, prze- wymienić imię tego genfalncgo człowieka, któ-

mówił Fryderyk Englels. I en widzi w ruchu ry ułożył tak obszerny a zarazem prosty plan 
krakowskim 1846 roku -symbol ,,zwycięstwa (działania). To Lelewel''. 
młodej, demokratycznej Polski nad starą , ary- · 
stokratyczną". Zestaw'ając powstanie 1830 r., NARODZINY DE!'.10KRACJI LUDOWEJ 
z rewolucją krakow5ką 184.6 r„ Engels okreś- · w tym okresie Marks i Engels ustawkznte 
!ił rok 1830 jako „rewolucję kons<>rwatywną", wracają do sprawy polskiej, popieraj:ic 
po czym dał następuiącą charakterystykę roli, narodowo · wyzwole1icze dążenia emi-
jaką odegrał Lelewel w powstaniu listopada- gracji, st.ając gorąco w obronie żąda11 pol
wym: „W rządzie narodowym znalazł się cz/o- skkh. Szereg artykułów Mark-sa o -spnw;e 
wiek, który ostro piętnował ciasnotę poglą- polskiej, w wydanej w 1848 roku „Nowej Ga
dów klaśy panującej. Zaproponował on środki zecie Reński-ej", tłumaczył kon'-eczność powią
prnwdziwie rewolucyjne, które przeraziły sej- zania walki narodowej Polaków z reformą s ~o

mową arystrokrację. Wzywając do broili c~- sunków agrarn)"Ch, konieczność zniesienia feu-

dalizmu w Poloce i wskazywał na te wątki 
polskich dziejów, które świadczą o narodzi· 
nach nowoczesnej świadomości politycznej 
wśród Polaków. M arks, podkreślając pMtępo• 

we tradycje konst ytucj i 3-go Maja 1791 roku, 
wskazy.wal Polakom drogę jednocz-esllej wal· 
ki o narodowe wyzwo len;e ludu polskieg'J. 
Krakowskie powsta nie 1846 roku i ruchy lu· 
dowe 1848 roku uważał za dowód obumiera.· 
nia starej, szlacheckiej demokracji, za znak 
narodzin j ej spadkobiercy i następcy - demo~ 
l<ra1.;rji ludowej. 

T ej nowej demokracji, wiodącej Polskł 
w przyszło ść, p rzewodził Lelewel, który 
szlachectwo herbu i urodzenia dawno wy· 

mienił na "Qluzę roboczą ł kij wędrowny, który 
w ogniu walki i cierpi.eni·a zdobywał dla sie· 
bte s iły i dla sprawy polskiej nowe szlach€c
two ' bojowej "Laslugi, braterskiej łącz.naści, re· 
wolucyjnej solidarności z obozem postępu, de
molrracji i rewolucji społecllfej w Europie. 

PKO Dz'ę'd 13 od~zla'em, 8 ekspozyturom i po.nad 4000 zb~ornicom w Urzędath Pocztowych mola 
wyko11yw1t b~zpośredr.lo zieeHia kUemtów \H wszyst"ic~ miejscowoic'ach kra~u. 

Wph ty- wyp'aty czekowe i oszczędirościow ~ w Kasaci PKO i wszyst1d~:11 Urzę~ach Poi:ztowych. 

Anna l ulza Stroną 

Co widziałam w północ ej Korei? 
Poho;ou/e relornaą - lt'lara I znulanie • OąronJne osiąąnięcla • ~zra• 

sio dobrobqt na u.si• Popraua polozeniu robotnihów 
W pierwszych dmi<Rh sierpnia 1945 rc>ku, I W tych wamnkach chłopi starają "Się pod-

gdy Armia Radziecka wkroczyła do Korei, na Anna Luiza Strong jest znaną literatką nieść urodzajność, wytwarzać jak najwdęceJ. 
północy toczyły się zacięte walki. Na połu- amerykańską. W ciągu ostatnich lat 27-miu W 1947 roku zebrano urodzaj: 2 miliony lon 
dniu natomiast władzp Japończyków poz05ta- twórczość swą głównie poświęca krajom t zboża, przeważnie ryżu. Sredn.io przypada n.a 
wala trwałą i nienaruszoną. AmerY'kanie, któ- idącym drogą postępu. NiedawnoA. L. Strong I mie-szkańca po 500 gramów ryźu dziennie -
rzy przybyli tam w trzy tygodnie po ka'Jitu- wróciła z długiej podróży po Chinac Od· I norma nieznana w Korei Północnej od wielu 
lacji Japonii, przejęli od Japończyków aparat wiedz/Ja również Koreę Północną. dziesięcioleoi. · 
państwowy, zachowując go w stanie poprzed· Droga biegnąca po wybrzeżu, przechodzi 
nim: na stanowiskach pań>Stwowych, w urzę- wzdłuż starannie upra~onych pól. Nie wl· 
dach i w policji pozostali ci sami Koreańczy- rodu pewności, wiary i zaufania we wła'Sne ( działam ani jednego kawałka ziemi rue upra· 
cy, którzy pełnili te obowiązki za czasów oku- siły. . wionego. Grunt jest dob•ze uprawiony. Fa· 
pacji japońskiej. Oez,ywiście, wszyscy urzęd- Sł}"S~łam . czę:sto od re.daktorów, . dz:enm- bryka nawozów sztucznych na północy zaopa· 
nicy 4 policja, jak równ i eż wielcy obszarnicy kany, litera tow, ze. w Korei PómocneJ n e m&· trrwala dawniej Boludniową Koreę i Mandżu· 
i .przemysłowcy - akcjonariusze koncernów cenzury. „Cenz~ra je~t tu niepotrzebna: w~zy· nę. Dz i ś Korea Północna wyl!;orz}"Sbuje te l!a· 
japońskich - uciekli z północy na południe scy 5ą tu„ patrw~a~:· w~scy 6ą nastrojeni wozy sztuczne na własnych polach i każdy, 
- do amerykańskiej strefy 9'kupacyjnej. postępowo - mow1łi. najbfedniejszy }lawet chłop moźe uzy6kać do· 

Ta ucieczka elementów reakcyjnych przy- W tym naiwnym twierdzeniu jest jednak bry.' urodzaj, gdyż ma możność uzyskania 
czyniła się do niezwykłego uproszczenia ~y- cząstka prawdy, gdyż elementy opozycyjne w Banku Rolnym pożyczki na zakupienie na-
tuacji politycznej w Korei Północnej . Komi- isto~nie uciekły stąd. wozów sztucznych; 
tety ludowe zwołane z06tały bardzo 6zybko 
i prawie n ie natrafiły na opozycję. Bez zabu- Walka klasowa w Korei jest jednak n'.e· Wzrasta dobrobyt w&i Korei Północ.nej. 
rzeń, spokojnie, w ciągu 23 dni, wprowadzono unikniona. Będą ją prowadzić w tej lub ;n- Chłopi budują nowe domy, nabywają odbior
w życie dekret rządu 

0 
parcelacji z.iemi ob- nej formie reakcjoniści, którzy obecnie sku· niki radiowe, maszyny do szycia. 

szarniczej. 90 procent dużych przedsiębiorstw pie.ni Sl\ na południu. W pewnej wsi, liczącej 97 gospodautw, 
MARKS I ENGELS o POL.5CE przemysłowych, naJeiących do Japończyków- Korea Północna jest jednak przykładem jak rozmawiałam z sołtysem - SO-letnim chłopem. 

K 
u.lminacyjnym punkt-em z;bJi:żenia „z~viąz· przekazały radzieckie władze okupacyjne na- szybko można zaprowadzić lad 4 porządek Opowiedział mi, że dziesięć rodzin przeprawa· 
ku Komuni5tów" i polskiej emigracji de· rodowi koreańskiemu, który je unarodowił, w kraju, gdy nie przesz;kadzają elementy re- dziło się do nowych domów, w sześciu do· 
mokTatycznej, skupiouej wokół LelewP>ła, zgodnie z dekretem rządowym. akcyjne. mach dachy słomiane zastąpiono dachówką, 

&taje się obchód drugiej rocznicy pow6 tania Po tym uchwalono ustawę o pracy, zawie· Osiągnięcia Korei Północnej są naprawdę sześ~iu :hłopów urządziło sobie wygodne nad-
krakowsk.iego, który odbył 6ię 22 lutego !ll4.8 rającą po6tanowienie ·o wprowadzeniu 8-go- ogromne. budowki (pod dachem, lecz bez ścian), w kto· 
roku, na dwa dni przed wybuchem re<volucji dzinnego dnia pracy i ubezpieczeń społecz- Po raz pierwszy od wielu dzies i ęcioleci rych bardzo wygodnie spać w upalne noce 
lutowej w Paryż.u, w atmosferze wiełkich na- nych, o równouprawnieniu mężczyzn i kob!et, Korea Pónłocna może sama się wyżywić. Jest letnie; w ciągu dwóch lat 06tatnich w 22 do· 
d,ziei, gorl\czkowego oczekiwania ·Nyd~rzeń, ustawę o oświacie ludowej. Przeprowadzon:i to wymik reformy rolnej. Dawniej 62 procent mach zal<-..up iono odbiorniki radiowe, 40 gospo· 
rewolucyjnego już napięcia. Na ooi:hodzie wybory, w wyniku których do władzy doszedł ziemi ornej należało do obszarników. Chłon darzy nabyło maszyny do tizycia; wieś całą 
b.rukse~·im występował Marks, wybrany do rząd „Frontu Demokratycznego", jednoczącego oddawał obszarnikowi 50 do 70 procent swych zelektryfikowano. Do reformy rolnej ·tylło 
pr-ezydrnm obchodu. Uczestniczy w ilJrn rów- trzy pctrtie. · plonów na 'Zapłacenie dzier.iawy. Teraz chło;Ji 5 gospodarzy spośród 97' miało swe własne 
nież i przemawia przyjaciel :i towarzy1>z wal- Łat·wość uzyskęnia pruz chłopów ziemi, płacą państwu podatek, nie przekraczający działki ziemi, dziś wszyiScy praC'llją na własnej 
ki Karola Marksa, Fryderyk Engels, którv wy- prz.ez robotników - pracy, bezbolesne przej- jednej czwartej zeb.ranych plonów. Po opłctce· ziemi. „Dawniej tylko dz·ieci bogatych go· 
d~·lony z Paryża przybył do Brukseli w· p'Jlo- ście przedsiębiorstw przemysłowych należących niu podatku chłop swobodnie dysponuje pozo- spodarzy mogły uczęszczać do s.zk:iłv, dilś 
wie łutego. Mowę Marksa podaje w obszer- do Japończyków - na własność narodu, to stałym plonem, którego część moźe zbyć na >Szkoły u nas -są bezpłatne i mają nawet kia· 
nym str~zczeniu wydane drukiem sprawoz':la- wszystko sprzyjało umocnieniu w masach na· wolnym rynku. • sy dla dorosłych" powiedział mój raz· 
nie :z obchodu. „Ludzie, stojący na czele kia· - mówca. 

kow·sk.iego ruchu rewolucyjnego - tw,erd~ił Wspo' lczesna w·1e·z-a· Bebe Chłopstwo jest stałą ostoją nowego ustroju 
Marks ~ byli głęboko przeświadczeni, że ty!- w Korei Północne · Ale nie m.niejs'!:ą ostoją 
ko de~okrat)"Czna Polska może być mep,1d- są robotnicy. Warunkt życiowe robotnik.Jw 
łegłą l pols.ka demokracji j-est nie ,fo pomyś- • li' ios•a „ 2 narOdOUJOfłC:i . uległy znacznej poprawie. JapońCZf'CY wywo· 
lenia bez zniesienia praw . feudalnych, be:?: rn- zili nawet te niewielkie ilości ryżu, które 
chu agrarnego, który :z.a.mieni pańsr.czf .'n.a· . Kzył-Sz?nk, na P~ludniu Kirgizji, ]est pr~e-1 nia powS"tarua dungańskiego. Prowad?..ili ko- uprawiano w Korei Północnej. Koreańczykom 
n.yich chłopów w wolnych po&iadaczf, w po- ~ziwn.ą wios~ą, gdzie .w. hail'monijnej. ~godzie czo:""'niczy tryb życia i trudnili się rzemiosłem. zaś zostawiali tylko otręby ryżowe. Obecnie 
>G1adaczy nowoczesnych". Mowę Marii:s zam- zyją 1 pr.ac~ją ob.ok. s1eb1e prz.edstaw1.c1ele .12 ByJ1 .w~p~·nialyrni s"Zewcaml. kucharzami, . cu- rząd używa zboża i ryżu, w.pływających na po· 
knął słowami: „Znów Polsk4 pr2!ejawila inicja- n~r~owoś.cl. Ro~iame, Dungam.e, Tadźyk.<iwie, kiermkam1, po.trafili z potłuczonych na~zvń krycie podatku źywnościowego - do zaopa· 

llllllllllHUllllllHlllllll!llllllllllllllllflnllllllllllllllin!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Ki:r9•7!t, UJ~rowi~ .. Tatarzy,. UzbecY:, Kazacha- zmaj<>-trować prawie nowe. Takimi przyp<idko- trzenia kartkowego pracowników państwo· 

Tr 
'::· Czeczency •. K1pczakow1e, Ormianie, Gru- wymi za!obk~. przebijali się przez życ:e, wych i robotników przemytSłowych. 

@h U n 
/ 

z ·. . . . , , przekazując dz1ec1om swoje „talenty". Normy wahają się od 400 gramów dla człon· a W1ększo,śc te-go .róznorodnego 1 roinnlęzycz- Al 2 k . d · d · I 
~~Jl _ _ ! .... : nago środowiska stanowią Dunganie Pr'.wdko- e . . 4 lruta 1emu wędrowni rnemleśln:cy ow ro zm, o 750 gramow d a robotmków. 

•·•;1+#HW:+w:em:w UJllUTlLlfWJKIA wie ich w końcu ubiegłego stuleci~ Ś.Chroniłi zatęsk111•111. _za pra<:~ ~wo i ch przodków. Zaprag· W roku 1947 znacznie wzrosła pro:lukcja 
&z · · k' S nęl. 1 .osią. se na roll. Władza rad11'ecka przy· towarów przemyc!owych· w poczczeg'la1ch 

„li.„,„„ -ae·"'*'+łit*·*>-MH+++a;:osa st~ na. rosyis .1e tery>torium Azji rod1<:'.lwej, d ·o ' ·o " 

up.eJcaiąc z Clun w okresie krwawego stlumie- ziel!ła tm 100 ha żyznej ziemi. Ale było kh ga łęziach wzrost s ięga 200 procent. 
111111: 11111•11111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111;

111111111 
tylko l6 rodzin dungańskich i brakło im tąk Najlepszym świadectwem osiągnięć Korei 

Dolaró„, - d - d do pracy. Północnej je-st tStały przypływ uch1dżców 
- ..... _n11e a1ą za nrn10 Wówcz,a5 zwródli Sle. do swo.1'ch ~ami'ecz-
. _ ~ o z amerykańsk i ej strefy okupacyjnej, przeci~t· 

Ko S Z t GW n a u Mars h a I l'a k~łych w Oszy, Ferganie, Andiżan i e, Marqeła- nie 1500 ludzi dziennie. w ciągu 5 miesięcy 

.'p O m OC . n~e f Kul'S~ab~e - Uzbeków. Kirgizów, Ujgu- 1947 roku z Południa do Ko.rei Północnej przy· 
rew i Ta<lz1kow, "Znajomych i przy t-1.Jł. - było 215.000 uchodźców. 
„Przybywa/cie do na.s ziemi dużo 'J · 

Wydobycie węg.Ja we Francji w r. 1947 wy
niosło 47,3 mil. ton, to znaczy mniej, niż w ro· 
ku 194& (49,3 mi!. ton) i w r. 1938 - (47,6 mil. ton). 
Plan odbudowy Francji, tzw. Plan Monneta, 
przewidywał na ro~ 1947 produ>k<:ję węgla 

w wyi;okości 55,5 mil. ton. Na skutek jednak 
nacisku karteli amerykańskich, zmuszona by
ła Francja zrezygnować z realizacji Planu 
Monneta, który chociaż w pewnym stopniu 
mógł przyczynić się do zachowania niezależ· 
ności gospodarczej kraju. 

W rezultacie wydobycie węgla miast ros-
1111ć spadło. Francja mm;iała w r. ub. importo
wać aż 16,5 mil. ton węgla, co z kolei odbiło 
fit kata5~rofolnie na>- równowadze bilansu han· 

dlowe.go i płatniczego onz na sytuacji mate
rialnej ludzi pracy. 

Francja poczyna słono płacić za ameryknń
ską ~omoc. Również w Belgii wydobycie wę
gla sięga 90 procent produkcji przedwojennej, 
w Niemczech Zachodnich 65 procent a w H,1-
landii 84 proc. Podobnie przedstawia się sy
tuacja i w innych krajach, łasych na dolary. 

Na marginesie warto przypomnieć, że Pol-
6ka, która zrezygnowała z amerykańskich zło· 
tych pęt, nie chcąc zamienić niepodległości na 
tytoń i suszone jabłka, pomimo olbrzymic.h 
zniszczeń wojennych, wydobyła w r. ub. już 
blis.ko dwa razy tyle węg:_la, co w latach przed
woiennych i o kilkanaście milion(lw t-0n w!o-
cej, ni:i; w roku 1946 . L. 

. . ' • w.spo nymi, Rozmawiałam z wieloma uchodZ.Caml N1e-
s1łami będziemy budować nowe życie" l,Yieśl k . . , · · 
rosła . Już wkrótce za m ł b l h · 1 • h . torzy tłumac~ą swą 1:1c1eczkę na. połnoc tym, 

. . . a~ '!o tyc OO .• a . ze na połudnrn panu ie bezrobocie. Fabryk& 
;~~~~ć W1~ dwydziernc ziemi ę pustynd i na- open samochodowych sto!, gdy „Jtme,ryk~m 

. s~sie me, be~płodne dotąd tere'P.y.ł taniej •kalkuluje się wywóz gotowych opon 
O?ec/e "'. 1 eś rozros.ła ~1ę ?o 870 ha ornej zi·e· z Ameryki". Inny znów, właściciel fabryud włó· 
mi, n. ktor)"Ch ~~JdUJe się 138 go.spodaratw. kienni-<;'!:ej, Koreańczyk , zdemontowa~ swój za.· 

.wsr1.,<l. młod"ZJezy . nawiązują 61 ę '>ympatie , kład, gdyż lepiej mu się kalkulowała >Sprzedał 
koi~rzą się pary. I n~ogo nie dziwi, że Oun- maszyn i zapasu bawełny, niż produkowanie 
gan_-iin S~an;isetd1anow zeni się z Rosja.nką Ma· tkanin. 
rusią, Kugnka Anarchan wychod1.i z.a maż za . Wi elu. aktywistów organizacj'i robotniczych 
Uzbeka Ganybaja. Tarancza Kidy.iew że:rli się ł k J u b k T 1 <;-z,on ow _ ,ewkowych partii politycznych 
z . ~. ecz ą ~rgunOIWą„. Ws1echoga.rn:ająca uc1e«ło na połnoc przed aresztami. Opowis· 
m1łosc, która nie uznaje różnic narodowościo- dają oni, że więźniów politycznych w Koret 
wych, łqczy młode, gorqce serca. A Ich dzie- Południowej jest teraz więcej, aniżeli za CU• 
ci:„. m6wią wsz}'6tikim~ językami tej najzgod- sów okupacji japońskiej. .1 aueJl\. pn:y nauce i saba.~ •' Tł.umacz.vJ: JL Q \ 



<.iLOS Nr 61 
' 

PZPB łłr 3. wybierają nowe Rady Zakładowe ~TPD n.e usta~e w wys ł lkach 
lło ~e żłobki, pr~edszkola i św etlice 

Go.rqczka przedwyborcza w Oddziałach A i B 
Nierozłączne „.1•0.1t.rg .1jan1.1lde" - Niezawiedzione zaulanie zaloąi • 
Przedstawicielld l..iąi "-obiet • Nowe handqdaturu • Co do 9 naorcn? 

! 
Ze swego podwójnego ob-~wiązku - radcy się widocznie „Ligówki'' na swej przedstawi 

PZ•PB Nr 3 zaczynają kampanię wybor i partyj,niaka zdawali sobLe sprawę również ci.elce skoro do nowej Rady chcą posłać jesz 
C'Lą do Rad Zakładowych. Na pierwszy in.ni towarzysze. Zna qob•ze przędz·alnia swe cze jedną. , 
ogień poszedł oddział B (d. Steinert) i C go ślusarz·a, tow. Mrozińskiego, zna tow. Kac ~ Na 500 członkiń Ligi - twierdzą n:lie-
.(d. Babad i Dandgier). W obu oodzia rperską, znają ludzie radcę - rymarza, tow. wi.asty - to za mało jedna w Rad2i-e, Galcza 
łach wyibory odbędą się już 9 marca. Gamyisa i innych. kowa nada się tam w sam· raz ... 

Jesteśmy właśni•e ina terenie odidzi·ału B. 

Miała w Radzi•e swą przedstawicielkę i Oczywiście, że to są tylko na rarie rozmo 
Lig·a Kobiiet. Tow. Włodarczyikowa, jej prze- wy charakieryzujące gorączkę p~zedwyborczą. 
wodnilcząca brała aktyw.ny udziiał w pracy Kto będzie kandydował i kto z kandydatów 
Rady, pomimo, że swe funkcje spolecz.ne mu- zo•stanie wybJany, o tym pow·ie nam naj,bliż
siała łączyć z pracą w tkalni. Nie zawiodły sza pnzyszłość. H.W. 

fi~b;;;;3:g;-Mcl;;er;d;;;;r1·· 
l Prezy~e"lł m:3sła wręcz~ dzir.lne11'u woź~emu szkoły 1 O tys: z'. 

" dzi€>lnicy mi-ilsta wydarzył się wstmąsa•jący lał w poTę przybiec na mij,iejsce wypad!ku 
' wyipadek. i urato'Ml.ć troje dzleci od niiechyibnej 

Dzięki energicznej akcj.i Robotni-czego To· 
waq:ystwa Przyjaciół Dzieci, powiększa się 
sieć żłobków i przedszkoli. 

W marcu otwarty zostanie żłobek, który 
pomieści 30 dzieci, przy fa<bryce trykotaży 
dawniej Bernard Stolper, Wólczańska 66. Je. 
dyny, istniejący żłobek w śródmieściu, wobec 
dużego napływu dzieci powiększył się i obec
nie zami st 40 - znajdzie w nim miejsce 80 
dzieci. Również w najbJi.ższym cz.a~e otwo· 
rzone zostanie przedszkole przy Vt'ojewód!• 
kiej Komendzie M. O„ obliczone na 30 dzied. 

. Jedną z najpoważniejszych akcji jaką w tej 
chwili prowa·dzi RTPD, jest za:łożenie zarówno 
.w całym kraju, jak i w Łodzi, możliwie dużej 
ilości świetlic "1a dzieci, które czas w godzi· 
naCh pozaszko·lnych spędzać powinny pod 
czujnym okiem wychowawczyń i nauczycieli. 
Oelem RTPD jes.t. aby w tym rnku powiększyć 
ilość istniejących świeHic do 15. W związku 
z tą akcją powstało za9adnienie szybkiego 
szkolell!ia sił fachowych do poprowadzenia 
świelic. 7 marca br. przy ul. Marysińskiej · 1-00 
w Domu Dxiecka nastąpi otwaTcie kursu dkl. 
świetliczanek. Obejmie on 50 osób i trwać bę· 
dzie 2 miesiące . . 

CiOITączika wy:bOl!'cza wzmaga się tu z każdym 
dnli.em. Komisj,a !kończy już spisy wyborców, 
grapy irobotnli:ków zastaruawd·ają się nad nazwi 
skami ikandydatów. Dotychczasowa Rada O!pra 
c;PiWuije lilJllra:wcndamie ze swej · clzi•ałalnoś-.j. , 
Nie ezekając na to ostatnie, załoga chwali 
i!\"iogo trzeba ~ pr~ypi.na łatki tym, którzy na 
to xa5łnżyli. Rej wodzą oczywiście niewiasty. 
To jesit zresztą zupełnie naturalne; miały one 
przecież poikailiną :hlość prze>dsta·wicielek w po 
iprzie'Clnliej, Ra'<izi·e, a dwie z nlich t. zn. tow. 
tOP.f. Kcysmra l Słyśoio były nawet najważ
n,1~)seym j'ej nerwem, Ba, obie iradczynlie zna 
~ są SZ•erolko w oałej łiodri, a ja'k twierdzą 
towarzysze - ro i lftawet w Wa!rszawie. 

- Jak wo:hny w Ministerstwie wi·clzi na
sze „srostry sjamskiie" z daleka, to zara:z; ze 
śtrachu brnmę zamyka - żartują męż-;;zyźni. 

;..,. Nie zamyka, a otwiera stają w 
obronie &wych radczyń iniiewd:asty. 

~arty żarlami, a.le faktem jest, że roeroz 
łą~ ,,sibstry sjamskie" trafią wszędzie, 
gorne ' trzeba., Według funkcji w Sita.rej Rad'Zie 
t0i"W. Krystera 5: Słyśdo nrliały resoirt „spraw 
zagraDJkznych'' tz.n. rz.ałatwfanlie wsz~ich 
spraw ze, światem ze:wnętr.imym. W pr~1yce 
j)e.dna!k ni>e było w firmie takiego z·a9adnie-

( Dniia. 17 grnOO.ia ub. ~oku w półno.-:nej d.alony był od stawu o kilkaset mtr. zdo-1 

·~ l<:~łkoro ~eo~ z-e szkoły rpo_wszech~ej 122
• ~~~cle Pr-ezy.dent miasta tow. Staw.iń-ł Pr1ed Targ~m\ POl1nańskimi 

m~es'lJ~ąc~J ;~ p~zy ul. Jes1o::iowe3 38 ba· ski w uznaniu dla szlachetnego czyn111 ob. 
w1ąc się i sh~ga3ąc n•a staWle, z powodu Woj~czaka który z narażeniem własnego W dnliu dzii15iejszym otwarta zostaj;e wysta· 

, pęknięcia lodu Wl])acllo do lodowaitej zim- ży:::ia rzuclł się na ratu.nek to~ących d'iie- wa produkcji PZPB Nr 3. Wystawa mieści 
, nej wody. Woźny szkoły ob. Władysłaiw ci-, złożył na jego ręce w imieniu miasta się w lokalu. przy ul. Pi.otrkow_skiej 2'.2 i do-

LW:j::a: ~~ż-e--~~--s~~.-=.!~.--..---~-- ~t~0n~ ~~z~ ;~z~~~~:o~~ ~ 1t1ach od 
...,..~...,....._.....,....._,....,......_......._,...._,....,...........,.-...,,..~~...,.....,.. ...,.....,.....,.....,..~.._,.:'9""...,....,..~...,.....,...,.......,....,...,....._,.,...,...._,...._,...,.w ww...,......, 

współzawodnictw ci 
Ka~dy uzyska bezpłatny 2-lygodn. pobyt na wc~asach w · dowolnym terminie 

30-lu . I . mis r2?:ow 
n}ta, db nioowfrą:zama którego nie d.oł'oiyły by Wialka o tytuł przodownika pracy 'V( fa„· u\1!1iejsca w ciągu ki~u miesięcy ,nie należy 
s.wiej męki. bryikach włókienniczych nabiera na natężeniu. \eto .rzeczy łatwych; W ljst~adzie zdobyło 

Pr.il"d'ę [pOwUledrzj!ay,rszy p!rag.nęłyby „'SW- Bój toczy się o k:a.żdy ułamek proceillta, ipi•erwsze miejsca 374 robotników, a drugie -
stry" po swyc:h d!Wóch kadencja'.:h ob~nie o każdy !!llletr i kilogram dodat.kowo wytwo- 362, w grudniu pierw.sze miejsca zajęfo 763, 
oidlpoc:ziąć i l!lieco w.ródć do pracy w przę- rzonej produkcji. Nic dziwnego, że utrzym~ a drugie - 750, w styczniu już 900 osób za•ję· 
dzalni. Zdia,je się jedill'ak, Ze to ,,ma•rzeniie nie tytułu „mistrza", utrzymanie pierwszego ło pierwsrz.e miejsca a 878 - drugie. 
ątej głowy". , 1--------------------------------------~· 'Regilrukia ~ Jadzia muszą być w Rad7.!ie I 
,,.,.... twiietdzą !kategorycznii:e i tkaczki i prząd!ki. 

Te ostat.nie iposuwają się j,eszme dalej: 
..--- T,.y;, !OO:m Reginko, powiedz., na ikogo gło 

soirae, oo ty najłepiej 111nas2 ludzi. . 
I „Regmi.ka" (tow. Ifrystera) :I „Jad.zda'' • 

f~ow, Słyścio) rzecrz~wi'Śde znają do'brne c;a
łą oołogę :i twierdzą zgodnie, że łud7.i dob
iich, ucid:wych i oddaniych jest tu wielu; nie 
rii:'a obawy, by zabrakło odpowi1ednich kan
dydatOw do Rady. Nie ma takiej obawy tym 
bardzieJ, w pO!Za kiilku wyjąt.kami i dotych 
ąreso.wi radcy spisali się wcale nieźle. Wiel
ltjm ;poważaniem i zaufaniem załogi cieszy 
się p,r.zedeż ;i sek.retarz stairej Rad'Y, tow. 
GibCzak - stary przedwojenny działacz spo
łeczny. Nie zawiedli rzaufa.nia załogi i inni 
radcy, pozostający na oddziałach, Ot, choćby 
tow. Rajski - ślusa:rz w wykończallni. 20 lat 
pracuje już w tej, firmie, za swą cl:ziiałalność 

~wgb~~a Wyrok ~·_-procesie 
- I I · o kradztez paczek 

Wydzi1ał Doraźn.y Sądu Okręg.owego w Ło
dz'i roopatrywał sprawę fulllkcjona>i'tLSzy UTZę
du Pocztowego Łódź 2 (Dwomec Kalis:Jd), 
oksarżonych o system~tyczną kradd~ pa
czek krajo~h i z.agranicmych. 

Sprawa była rozpattrywana w trybie do
ramym. w wypiku dochodzenda ustalono nie
wątpliwą willę oskatżony;~: Władysława 

Pelzhausen, Kaczyska i Głoba · 
zawiśli na szub•enicy 

s:polieczną poznał p.rzed wojną więzienie sana . Wczoraj o świ-ecie wykonano egzekucję na 
cyjne · oi.kupację zaś spędrził w lagrach nie- WALTERZE PELZHAUSENIE, komend e l 
miecltich. Gdy tylko wrócił z Niiemiec, oddzi·ał podą>alaczu :W~ęz;ienia na Radogoszczu. . • 
miechankzny zari:ądał kategorycznie: „RajSikil Jednoczesme rz; Pelzhausenenem zawlSli na 
musi być w RailzJe". Cichy i ·skrolll!lly na szu&enl.cy STANISŁAW KACZYSKA - Blok
V{SZelkie pochwały swych kolegów tow. Raj,- leiter z obmów śmierci w. Halba~ i Bels~n 
s,ki odrpowli.iada '.klrótko: „Jakżeby inamej, prze Jor~ MICHAŁ. GŁOBA -;-- B1ałorusm, funkCJO-
cteż jestem członlki.em PPR i Rady''. I nariusz SD (S1cherheitsdienstu). 

Adamslciiego, Sergiusza BraMtowskiiego, Włady 
słaiwa Gałusa, EugenliuS'l.a Wojciechowskiego, 
Hemyika Domańskiego, Anit-OIJliego Jankiewi· 
cza, Jana Małec]gj,ego, Władysła;wa Sobólaka, 
oraz Tadeusza Urbanlil!ka pomocnika magazy
niera - !którzy by1li zatrudnie·ni pr11;y przeła
dunku pp.czek d ·.wagonów pocztowych. 

Sąd pod pr ewodntlctwem sędziego Za
wad:z;kliego skazał: Władysława Adamskiego, 
Sergiusza Bratkowskiego, HeDI'}"ka Domańskie 
go, Władysława Gałusa i Tadeusza Urbaniaka 
po 5 lat więzienia, prey czym na mocy amne
stiti ka·ra wię2Jienia zosiała im zmniej,szona do 
połowy. Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
pozibawleni praw na 3 lata. 

Antoniego JankiewJcza, Jana Mareekiiego i 
Władysława Sobolaka - P<> 6 lat wię:rlen!a, 
przy rn:ym na mocy amnestii ka:ra , więz:ienlia 
została im zmndejszona do połowy. Jankiewiic.z 
i Sobooak zostali pozbawi>eilli praw na 3 lata, 
Małecki na 2 lata we względu na okazaną 
skl'uchę. 

Wojci-echowskiego Eugell1usza - na 4 lata 
więdelllia, przy czym .na mocy amnest.:i~ kara 
więzienia zostaŁa zmniiejszona mu do połowy, 
oraz na poobaiwienl:e praw na 3 lata. 

W_,ród setek przodowników było jedna.k 
tylko trzydz-iestu t<Ikich, którym udało się 
w ciągu trzech e~apów współzawodnictwa 
trzykro~nie wjqć pierwsze miejsca. 

17 współzawodników zdobyło dwukrotnie 
pierwsze miejsca, a jede.n <faz - dra.gie. 

15 osób -Osiij:gUęło dwukrotnie drugie miaj-
6Ca, a jeden raz - piel'W5'Ze. 

Do przodowników, którym trzyikrot.nie uda· 
ło się zająć ;pierwsze miejsca, nalleżą: Bron.i· 
·sfow Ciuła (PZPB Nr 2), ~imie-ra Nowacka, 
Janina Skupińska, Józef Szewczyk i Alfons 
Wasilewski (PZPB Nr 3), Kazillilierz Beldowski, 
Maria PY't.lewska i Janina Kolanek (PZPB Nr 8), 
Kazimiem Szklarek (PZPB Nr 14), Helena 
Bachman (PZPB w Rudzie Pabianickiej), Emilia 
Helman (PZPB w Częstochowie), Bronisław 
Bajder (PZPB w Bielawie), Janina Pieckówna 
(PZPB w Kudowie), Józef Kin (PZPB w Za· 
.tach), Henryk Sadlik (PZPW Nr 28), Włady
sław Krzysztofik (PZPW Nr 21), Hieronim Biał
kowski (PZPW Nr 21), Kosiorek (PZPW Nr 23), 
Stanisława Ptaszyńska (PZPW Nr 22), Janina 
Wicińska (PZPW Nr 36), Józef Pieronek, Ste· 
fania Gąsior i Rozalia Kastelnik (PZPW Nr 14), 
Irena Lasota (Państwowe ZaJcł<rdy Prt.emyslu 
Pasmanteryjnego), Janina Le.wa;idowska (Pań
stwowe Zakł. Przem. Konf. w Szczecinie), Wła· 
dysław Lewandowski (PZPKonf. w Legnicy) 
oraz Tadeusz Król, Stanisława Walencik i Kar
nicki (Państw. Zakłady Wyrobów Drzewnych 
w Łodzi}. 

Wszystkim wyżej wymienlony'm, zgodnie 
z " regulami111em współzawodnictwa pracy, przy
sługuje prawo do bez,płatnego, dwutygodnio· 
wego urlopu w jednym z domów wypoczyn· 
kowych Zw. Zaw. Włókniarzy w dowolnym 
terminie. 

~~·~----.,,_ ..... ~------.-.----._. ____ _,, ___________________ ___ 
„ ! Tk . b ł . t I dl I d . w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał I (154 proc.), na „czwórkach" Helena Płach- an1ny awe mane na a ony a u Z·I pracy 

ni na 8 krosnae<h wyróżniły się: Maria Ma · ta {170,l proc.), Zofia Rogut (157,4 proc.) i 
jer (184,3 pr.) i Irena Ziółkowska (167,5 pr.) Halina Sobieraj (157 proc.). -DQmy Towarowe rozpoczęły już spr:i!!e.dcż 
na 6 krosnach Janina Kłopotek (175,3) i Ja W PZPB Nr 5 w prz.izalni odznac:z.y- W dniu wczorajszym w Powszechnym Do· wać się, czy przyjęty system zdał całkowicie 
nina Pytka (171,2 proc.). W przędzalni (3 ły się: Janina Owczarek (170 proc.), Ma- mu Towarowym, mieszczącym się przy u1icy egzamin życia. 
strony) odznaczyły się Helena Piaseczna ria Duda (169 proc.) Józefa· Wj:nkowska Piotrkowskiej Nr 60, przystąpiono do sprzeda- Już dziś jednak spośród niewielkiej garstki 
(161 proc.) i Józef,r Fogiel (160 proc.). , (155 proc.) i Kazimiera Banaś (149 proc.). ży materiałów bawełnianych dla członków pierwszych naby.wców bawełny w PDT pada-

.' • • 1 W. tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria Związków Zawodowych. Alty uniemożliwjć ły głosy krytyki w :związku z maksymalńą 
W PZPB w Pabiam.cach naJlepsze re- Janiak 183 proc. a Jadwiga Frączkowska spekulację tymi artykułami, należącym.i !Wiś kwotą za.ku:pu. Stwierdzono, że suma soo zł 

zul!aty w tkalni uzyskały: na 8 kw~nac~ 1 181,2 proc. d-0 najbardziej poszukiwanych, sprzedaż odby- bardzo często okazuje się niewystarczająca. 
Ame. la Ulman 168,8 proc., na „sz.ostce· I w PZPB Nr 6 w przędzalni' pierwsze w.a się na talony, wydawane przez Okręgową w t • • · k · b , ar osc gotow owa mez· ędnego w gospodar-Wa~. Bor-owe~ka ~53,9 pr. na „cz"."orkach . miejsca zajęły: Kazimiera Urbaniak (147,9 Komisję Związków Zawodowych. Wszyscy stwie domowym .sprawunku, np. tkaniny na 
Stansła:wa BuJ~OWlC'l 171,7 proc. a !'lele- • proc.) i A. ZielińSk!l (1451 proc.). zespół członkowie Związków Zawodowych, reflektu- pOściel (poszwę), koszulę męską (w lepszym 
na Swiątek 16o,9 proc. W przędzalni wy- . , ' . 'ł jący na nabycie artyikułów bawełnianych t·--'· ) 

„ 'ł . J 1. K ól (145 6 ) Mankuta (131,4 proc.) wyprzedził zespo PDT t . b d al . d . ga Ullil'CU itp. przeważnie przekracza ustafonq 
rozm a się u ia r ' pro<l. · Pacholaka (130,2 proc.). Prządka Genowe- w ' 0 rzymywac ę ą t ony za posre me- wysokość gotówkową talonu. Jest to niedo-

W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli się: fa ·Ole3'niczak uzyskała 146,1 proc., a Sta- •twem Rad Zakładowych. Pierwsza partia taiło- godność, która mogłaby zostać łatwo usunię-. w I k (16 k • t t nów została jwż rozdzielona przez OKZZ mię- ta d d · ł k z Eugeniusz a cza - rosien au oma · - nisława Szydłowska 140,3 proc. W tkalni · rogą wy awan1a cz on om wiązków Za-
1 d L ,4 k dzy poszczególne Związki Zawo.d-0w-e. Aby d h ,_, , . h 1•,q proc.), Edwar emen , rosna · - na 6 krosnach osiągnęła Zofia Pietraszek .1 . . . wo owyc """onow. op1ewaiacyc na prawo 

7 ) M . Sk ~• k (15" 2 ) umoz tw1c E>pr.awną sprzedaż tkanin baw:ełnia- zakupu ok. reślone3· ilości tkaniny w metra-'-. 169, proc. oraz ana r~Jpe <- , pr. 163,7 proc., a Stanisława Cieślik 163,l pr. nych w PDT, norma dzienna wydawanych ta- wi 

1. . llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJltllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllll W PZPB Nr 1 w tkalni wysunę i s1ę W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" fonów nie przekiracza 200. Posiadanie tę.lo· 
na czoło: na „szóstkach" Stefan Palczyń- wyróżnili się: Michalina Zdunek (170,1 pr.) .nów upoważnia nabywcę do poczymenia za. Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
ski (185 proc.), Józefa Seweryniak (173 i Stanisław Walach (163,7 proc.). W przę- kupów w granicacll 500 zł. 
proc.) i Genowe.fa Osendowska (151,1 pr:). cizalni (3 strony) uzyskała Maria Woźniak Sprzedaż tkanin bawełnianycll dla pracują- We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
Anna Ramus uzyskała 158,9 proc., Józefa 164,3 proc., a Anna Wiewiór 156,6 proc. ' cych doipiero się rozpoczęła, więc trudno już łna 2 krosnach kortowych najlepsze rezultaty 
Jóźwiak osiągnęła na 4 krosnach 138,5 W ]?ZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) dziś wyciągać wnioski z jej dotychczasowego .osiągnęli w P<tPW Nr.1 Henryk Łuczak (151 
Zespół Kiblera (120 proc.) wyprzedził ze· wyróżniły się Helena Stolenwerk (155 pr.) przebiegu. W dniu wczorajszym sprzedaż od- proc.) i Stanisław Skoniecki (145,4 proc.). 
spół Engla (109,5 proc.). W przędzalni wy- i Maria Pytlewska (154 proc.). W tkalni bywała się sprawnie, gdyż zjawiło się stosun- W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli wta-
różniła ,się Bronisława Switoniak (166,7 (4 krosna) osiągnął Stanisław Stępień 185 ikowo ni.ewielu klientów. W miarę jednak, dysław Linczewski (150 proc.), Ryszard Ba-

. jak ilość wydanyoh ta.!onów na zakup baweł- · proc,). proc. a Regina Olczak (181 proc.). b d . tal b d . . . wler (159,1 proc.). i Józef Owczarek (158,T ny ę z.ie wzras . a. ę zie mozna zoT1ento-W PZPB Nr 2 odznaczyły się. prządki W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) proc.). 
(na t r zech stronach): Regina Kostrzewa wysunęły się na czole> Natalia Mlchalak „ll'ISLAu W PZPB Nr 3 wyróżnili się Józef Kowal-
(156 p.roc.), Maria Uznańska (154,4 proc), (150 proc.) i Kazimiera Fladzińska <145,9 ski i Władysław Droździewicz (po 152,8 pi:oc.), 
na 4 stronach Helena Joachimiak i Ma· proc.). W tkalni (6' krosien) odznaczyly się: W środę dnia 3 marca PREMIERA oraz Zofia Kococik (15!J proc.). 
ria Stelmaszczyk (po 136,1 proc.), Sta- Fe•ikso Pakul1lka (158,3 proc> i Sabina 

· filmu produkcji francuskiej W PZPW Nr 35 odznaczyli się Stanisław nisława Włodowska (140,4 proc.~ i Geno- Glink (151,6 proc.). 
wefa Smulik (142,2 proc.). W tkalni naj- W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- R ~ d • ' F Grzybowski (144,l proc.), Jan Bartczak (143,6 
lepsze rezultaty osiągnęły: na 6 Krosnach siągnęły prządki (4 strony) Katarzyna Kar- o z I na roman proc.) i Jan Stoszewski (142·8 proc.). 
Irena Drzewiecka (172 proc.), Józefa Mar- gier - 149,5 proc., Maria Stasiak ·- 149 ~ W PZPW Nr 36 uzyskał Józef Bednarek 
czykowska (163 proc.) i Maria Skab~K pi:oc. ~ Genowefa Stańczyk - 142,S proc. ~ 160 proc., Józef Maliszewski i Jan Pawlak po illiiijjiiiillllili„l!iilillilllillllillllil•iilllllilillllil•••••••••llillil•• , .• ..__,_,;.._ ______ lil!'!!ll!!!l!l_._.-„„-.:!5'.m_„, !~t~ P.~ 1 -~ąlaw: ,J}l~„-~<!_~~kii 159~pr~. 
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Dviurv aptek 

straż 

Dziś dyżuruje apteka. mgr. Kwiecińiikie
go, ul. Górnośląska 17, tel. 18-26. 

Teatr Mie;sk• 
Teart Miejski - Dziś, dni& 2 marca, o 

godz. 19.15 premiera sztuki w 3 aktach 
Priestley'a „Pan Inspektor przys~er'ł" w 
reżyserii Emila Chaberskiego. 

Ki n a 
Kino „Stylowy" wyświetla film produk

cji radzieckiej pt. „Syn pułku". Począ,tek 
seansów w dni' powszednie o ~odz. 15.30, 
17.30 i 19.30, w niedziele i święta od godz. 
13.30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro
dukcji amerykańskiej p. t. „Dwulicowa 
kobieta". Początek seansów w dni pow 
szednie o godz. 15.30, J 7,30 i 19.30, w 
niedzielę i święta o godz. 13.30. 

Kina.: kino „Wolność" wyświetla nÓwy 
muzyczny film produkcji amerykańskiej 
pt. „Dziewczę z północy" z Sonją Henie 
oraz dodatek. Początek seansow o godz. 16, 
18 i 20. 

Wśród wielu palących potrzeb społecz- łań wojennych przystąpił do realizacji 
nych naszego żyda powojennego wysunęła szeroko zakrojonych planów lecznictwa. 
się na czoło kwestia odpowiedniego zqrga- I dziś po trzyletn~ch wysiłkach, dzięki 
nizowania należyte; opieki lekarskiej nad ,dużej pomocy Państwa, może się poszczy
szerokimi masami społeczeństwa wiejskie- cić bardzo poważnymi osiągnięciami w tej 
gn, Nasz powiat pod energicznym kie- dziedzinie. W chwili obecnej nale~ycie 
rownictwem lekarza powiatowego dr. zorganizowana i rozmieszczona sieć Ośrod 
Szychowskiego przy wydatnym popar- ków Zdrowia daje możność 1-eczenia się 
ciu Starostwa i Samorządu już w pierw- wszystkim mieszkańcom naszego powiatu 
szych miesiącach po zakończeniu dzia- bez względu na ich stan zamożności. 

Szkoła Orląt 
woła o własne szybowisko 

Liga Lotnicża powołana do życia w j szkolenia w pilotażu szybowcowym, ktć 
Kaliszu jesienią ub. roku, organizuje na re rozpocznie się z dniem 1 kwietnia 
terenie szkół i zakładów pracy koła br. na lotnislrn ostrowskim. 
Ligi Lotniczej, których zadaniem jest Chyba nikogo nie trzeba przckony
propagowanie idei lotniczej oraz prze- wać, jakie korzyści dla miasta i jego 
szkalanie swych członków w teoretycz- mieszkańców, a zwłaszcza młodzieży 
nych i praktycznych kursach · lotni- kaliskiej przyniosłoby lotnisko szybow-
czych. cowe w Kaliszu. 

V! ooecnej chwili odbywa się w Ka- Młodzież na.sza nie musiałcby jeździć 
Jiszu teorety~ny kurs szybowcowy w do oddalonego o 25 km. Ostrowa, żebv 
dwóch grupach: pierwsza grupa ma wy- szkolić się w lataniu. Urządzenie lot
kłady przed południem, a druga po po- niska dla K,lisza zależne jest od od
łudniu. WykfaJy prowadzą fachowi in- powiedniego ustosunkowania się do tej 
struktorzy z Cwiczehnego Ośrodka Szy sprawy społeczeństwa kaliskiego i od· 
bownictwa w Ostrowie Wlkp„ w świet- nośnych czynników samorządov,rych, 
licy· harcer<;kiej w Kaliszu przy ul. które muszą zrozumieć rolę lotniska 
Grodzkjei 3. szybo vcowego w masowym szkoleniu 

Absolwenci kursu po zdaniu egzami przyszłych pilotów. 
nu uzyskają prawo do praktycznego Inż. Józef Rajski 

Celem udostqpnienia pomocy lekarskiej 
w~zystkim mieszkańcom naszego powia
tu, podzieiono go pod względem sanitar
nym na osiem rejonów. W każdym rejo
nie znajduje się Ośrodek Zdrowia, w któ
rym jest stale zatrudniony lE::karz i pie
lęgr.iarka oraz współpracuje z nimi 12 
wykwalifikowanych położnych, ponadto 
przy 3 Ośrodka,cb są lekarze dentyści. 
Ośrodki Zdrowia są w: Błaszkach, Stawi
szynie, Liskowie, Koźminku, Cekowie, 
Opatówku, Godzieszach i Choczu. W Ośrod 
kach Zdrowia prowadzone są następujące 
dzialy pracy: 1. Ambulatorium Ogólne, 
2. Poradnia przeciwjaglicza, 3. Poradnia 
wenerologiczna, 4. Poradnia gruźlicza, 
5. Porad_nia sportowa, 6, Poradnia szkolna, 
7 Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
8 Gabinet Roentc;:ena (w Błaszkach), 9. Po
radnie dentystyczne: Stawiszyn, Koźmi
nek, Opatówek. 

W Błaszkach przeprowadzono remont 
Ośrodka, zainstalowano i uruchomiono 
Piękny aparat RoentF(enowski. Zak'upiono 
2 pasteryzatory dla Stacji Opieki nad Mat
ką i Dzieckiem dla Błaszek i Stawiszyna. 
Zakupiono 5 mikroskopów, 5 aparatów od
mowych, 1 lampę kwa;rcową i szereg in
nych niezbędnych ins rumentów dla porno 
cy lek~rskich. Uzupełnianie instrmnenta
rium i ar;aratury lekarskiei postępuie sto
pniowo naprnód. Zakupy przeprowa<l'La się 
przeważnie okazyinie. Ośrodki Zdrowia są 
zaopatrywane przez lekarza powiatowego 
w leki przydzielone w Składnicy Sanitar
nej oraz na wolnym rynku. Ostatnio np. 
zakupiono za 43.000 zł. tranu i witami
ny „D". 

• Unifikacia spółdzielni gminny 
Przez Stację Oi:;ieki nad Matką i Dziec

kiem zaopatruje się cięźarne matki i małe 
dzieci w cukier, mannę itp. na co fundusze 
otrzymują Ośrodki Zdrowia z Urzędu Wo
jewódzkiego Poznan::kiego. 

Życie spółdzielcze na wsi w gminach 
powiatu kaliskiego rozwijało się w ub. 
roku pomyślniej niż gdziekolwiek. Or
ganizacją Gminnych Spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej objęte zostało 18 
gmin t. j. wszystkie gminy w pow. ka
liskim. W okresie zimowym trwają zgod 
nie z uchwałami II-go Zjazdu ZG. „Sr.-
łem" prace nad realizowaniem w po
wiecie nowej struktury spółdzielczej na 
odcinku wiejskim. 

Nowa struktura spółdzielczości wiej
skiej ma na celu stworzenie w każdej 
gminie jednej dużej zasobnej w kapi
tały i narzędzia spółdzielni. 
Celowość unifikacji spółdzielń w każ 

dej gminie pozostaje poza ramami wsze} 
kie.i wątp1iwości. Jasnym jest, że drob
ne konkurujące ze sobą spółdzielnie 
gminne nie są w stanie rozwiązać każda 
na swą modłę i ręk~ zagadnień i po-

••••••• n••••••••••• ... ••••••••• 
Teatr Mieiiski 

dla ~- wieź11'6w Jtolilycznych 
W ramach miesiąca więźnia polity"znego 

w dfl'il 3.III rb o godz. 19.30 w Teatrze 
Mieiskim dane będzie przedstawienie „Pan 
Inspektor przyszedł", z którego dochód 
przeznaczony i~st 11a zasilenie funduszu 7a
pomogowego dla wdów i sierot P!' pomordo
wanych w obozach koncentracyJnych. 

Laricuch wpłat 
no bibliotekę PPR 

Na wezwanie tow. Sadowskiego wpła 
ca tow. Wojcies;;:ek Józef 500 zł. Ob:i
gację Pożvczki Odbudowy Kraju na 
biblioteke Pow. Komitetu PPR w Ka
liszu i w;.ywa do wpłaty tow. Maionka I 
Stanisława, ob. Karpisiewicza Józefa, 
tow. Duczmańskiego Leona, ob. Janiaka 
Stanislawa, ob. Gajewskiego Józefa i 
tow. Zosika Jana z fabryki „Winiary". 

Ceny ogłos1tń 
W Gł'.OSTE KALISKIM 

is tekstem Nf'kr Drobne 

do 70 mm 30 25 25draWY 

od 71-120 mm 4!) 40 rH Posiuk 

od 121-200 mm flO 55 prBPY 15 rł 

od 201-300 mm 75 85 H wyt'81 

pc.wvie' 300 mm 90 85 

trzeb życia wiejskiego, a mianowicie -, gdzie prócz Gminnej Spółdzielni ZSCh. 
mechanizacji i elektryfikacji rolnictwa, istnieją także Spółdzielnie Spożywców 

uprzemysłowienia, zaopatrzenia gospo- z reguły unifikacje obydwu spółdzielń 
darzy w narzędzia rolnicze, maszyny i 

1 

odbywa się na rzecz Gminnej Spółdziel 
nawozy sztuczne i tp. i td. ni Związku Samopomocy Chłopskiej. 

W tych g'mintich povt:'iatu ka!iskiego (Dz.) 

Z dniem 1 stycznia 1948 r. lecznictwo zo
stało udostępnione ogółowi ludności 'przez 
zorganilowanie przy każdym Ośrodku 
Zdrowia Ambulatoriów Ogólnych. Z Am
bulatorium Ogólnego ma prawo korzystać 
każdy mieszkaniec danego rejonu. Opłata 
wynosi 100 zł. za poradę lekarską. 

Pożyteczne Ino w 
Chorzy niezamożni otrzymują poradę le

huską bezpłatnie po okazaniu odpowied
niego zaświadczenia z. gminy. Od kwietnia 
b. r. Ośrodki Zdrowia będą przeprowadzały 
bezpłatnie leczenie chorób wenerycznych 
za pomocą peniciliny. Celem zapewnienia 
chorym z powiatu pomocv specjalistycznej zaprowadziło koło PPR przy PZS Hr · 8 

Wielkie postępy na polu produkcji 
i dyscypliny pracy osiągnięte zo·;-;i:y 
w Państwowych Zakładach Samoc'1odo
wych Nr 8 w Kaliszu, dzięki pracy d„vu 
kół bratnich partii w PZS. 

Sprawy, jakie stanęły na ze1·.m:.niu 

rozszerzonego plenum komitetu w PZS 
należy przekazać i do innych war57!3-

tów pracy w Kaliszu i do innych kół par
tyjnych, mają one bowiem wartość aktu
alną dziś dla wszystkich kół partyjnych 

grodzkim, Puhaczewsklm, Grobelskim - zorganizowano przy Szpitalu Powiato
i Młockiem. wym w Kaliszu Centralny Ośrodek Zdro-

Członkowie koła prelegentów zobo- wia dla Powiatu Kaliskiego, w którym za
wiązani zostali do wygłoszenia dwa ra- pewniono chorym z powiatu pomoc specja-

listów. Celem zapewnienia transportu dla 
zy· w miesiącu referatów. Materiałów efo chorych z po,'liatu zorganizowano wspólnie 
wykładów i referatów dostarcza Komi- ze Szpitalem Pogotowie Ratunkowe obsłu
teł Miejski PPR w Kaliszu. · giwane przez 2 karetki sanitarne. Jedna 

Na zebraniu plenum wybrane zosta- karetka jest w ~yspozycji Szpitala, druga 
, - Lekarza Powiatowego. 

ło koło sprawozdawcow prasowych. Za- D . k' b . w d · ł p · t 
d · . zię i su wencJom y zia u ow1a o-

aniem tego koła będzie regularne do- wego i częściowo Komisariatu do Walki z 
starczanie artykułów i notatek z życia Epidemiami przeprowadzono remont i uru
kół fabrycznych do ,,Głosu Kaliskiego". chomiono k~pieliska w Stawiszynie i Błasz 

w naszym mieście. "'Koło prasowe pr K .t . PZS kach i. p:zeprowadza się remont kąpieliska 
A więc zawiązane zostało koło prę- zy orni ecie w w Kozmmku. 

legentów z lektorem. tow. Michalskim na zbierać będzie . wiadomości ze wszyst- Na wypadek epidemii - celem przepro-
czele i z prelegentami tow. tow. Coza- ·kich fabryk kaliskich i przekazywać je wadzenia masowych kąpieli· sprowadzono 
siem, Polańskim Mikołajczykiem Wą- do prasy. aparat amerykański przenośne kąpielisko 

' ' - gotowe w każde; chwili do użycia. Wła

Kronika milicyjna 
ścicielem Ośrodka Zdrowia jest Wydział 
Powiatowy Kaliski i dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu się Wydziału Po\'liatowe
go i Powiat()we; Rady Narodowej sanita
riat rozwija sili! pomyslnie. Dla orientaeji 
podajemy zaokrąglone cyfry preliminarza 
budżetowego na sanitariat za lata powo
ienne: 

SPADL ZE STRYCHU 

Dnia 26. 2. br. w miejscowości Łazy 
gm. Kleczew, pow. Konin, spadł ze 
strychu obory ob. Ignacy Nawrotek, 
który d•nnał ogólnych potłuczeń. Naw
rotek po uływie półtorej godziny zmarł. 

• • 

stał przez nieostrożne obchodzenie się 
domowników z ogniem. 

Dochodzenie prowadzi MO. Skolska-
wieś. „ • w roku 1946 wydatkowano 2.151.000 zł. 

w r.:>ku 1947 - 4.260.000 zł„ a w roku 1949 
WYPADEK SAMOCHODOWY preliminowano 10.121.000 zł. 

Samochód do Kierownikiem akcii sanitarne; w powie-
cięzarowy, naleźący cie jest lekarz powiatowy dr. Szychowski 

Państw. Fabryki Pluszu i Aksamitu w Piotr, który rów"loc_:ześnie jest naczelnym 
Kaliszu w drodze powrotnej z Brudze lekarzem Ośrodków Zdrowia i w ;ego rę

Dnia 26. 2. br. we wsi Borowa gm. wa do Kalisza wpadł z nieustalonych kach spoczywa cała, iak najlepiej rozwija-
b hl iąca się &keja. Współpracują z lekarzem 

* 
SPALIŁA SIĘ ZAGRODA 

~kolskawieś pow .. Konin, wy ~c P~- przyczyn na budynek murowany we powiatowym: 2 kontrolerzy sanitarni i de-
zar .w zabudowamu Grzechowiaka Jo- wsi Janków. Na . skutek zderzenia 'sa- zynfektor. 
zefa. Spalił się dom mieszkalny, chlew mochód doznał poważnych uszkodzeń. _Dotyc~cz~sowe os~ągnięc~a i cv!ry mó
ze szopą oraz inwentarz martwy. Wstęp I Szofer i iego pomocnik wyszli z wy- wią za si~bie. ~becme nale,zv tylko spoI?u-

. . . " . larvzowac wśrod społeczenstwa dbałośc o 
ne dochodzenie \vykazało, ze pozar pow padku względnie cało. I higienę i zdrowie łasne craz uświadomić 

Czytajcie ,,Głos · Kaliskiu 
ludność o skuteczn0ści leczenia wszystkich 
chorób v„· ich stadium początkowym. Dużą 
rolę do· spełnienia mają tu wszyscy dzia
łacze społeczni. przedstawiciele samorządu 
gminnei:<o. a przede wszystkim naliczyciel
stwo i kler. 

Wydawca: Mieiski i Powiatowy Komitet PPR w Kali!zu. Redakcja i Administracja: Kalil!lz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Gnd2iny przyjęć Redaktor 
l'>-0?..4.?fif; Nac.zelnv 18-19. Sekretariat: 10-13 ZakL Graf. Sp. Wyd. „Prue· Lód!. Zwhtl 1? ... 
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Str. I GLOS 

Z żqcia Partii Ze sportu I 

l1WAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! 
• , . 

W środę 3.3. o godz. 16-ej w świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie członków Polskiej Partii Robotni
czej dyrektorów naczelnych i 3.dministracyj
no-handlowych branż: wełnianej, bawełnianej 
l dziewiarskiej, 

Trasa wysc1g~· ustalona 

Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz 
lowa wszystkich wymienionych towarzyszy 
pod rygorem partyjnym. 

Specjalne znaczki filatelistyczne z okazji wyścigu 
kolarskiego Warszawa-Praga-Warszawa 

Jedtąm z ostatnich osiągmęc w pra.cach Wieruszów, Kępno, Syców i 01-eśniicę. I · Eta.p Il - Pardubice - Brno - 143 km. 
.przygotowawczych Komi-sji Organi1Lacyjn j Etap III - Wrocław - Libe.rec - 271 km. przez Chrubim, Mesto Zdar, KTizanov, Velka 
Biegu Kolarskiego Warszawa - Praga - przez Swidnicę, Frybork, Wałbn:ych, ·Ka- Bites. 

ZEBRANIE UCZESTNIKOW KURSU KO- E III B z1· 160 k j Watrszawa - jest uzgodnienie przez nią z Mi- mieniogórę, Lubawę (punkt granicz.ny), Trut- tap - rno - m - m. - przez 
RESPONDENCYJNEGO nis1erstwem Poczt i Telegrafów sprawy wyda- nov, Vrchlabi, Jablonec. Vysk.ov, Prostejov, Olomouc, P.rerov, Hulin. 

Dziś o godz. 17-ej w Domu Propagandy nia -specjalnego znaczk.a pocztowego z okazji Etap IV - Liberec - Teplice - 110 km. Etap IV - Zlin - Zilin•a - 130 km. -
PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się zawodów. Znaczek ten będzie przedstawiał ko- - przez Jablonec, Cvikov, C. Kamienice, przez Uh. Hradiste, Uh. Brad, Tr-enc:in, Vel. Byt 
zebranie wszys~ch uczestników Kursu Ko- larza i j~o sw_ego rodz~)u _unik~t - będzie Decin, · ca. 
respondencyjnego, Obecność obowiązkowa. ;przedstawiał duzą wartosc hla·telistyczną. Etap V - Teplice - Praha 110 km. - Etap V - Ziliil'a - Osłtava - 100 km. -

· GRUPA I ;przez Bilmę, Louny, Słany. 1przez Cadicyn, Ci.eszyn, Ostrava. 
UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA Ustalona trasa biegu będ'Zie prowadzić dla Razem cała tras-a pierwszej ·grnpy wynosi Etap VI - Ostrava - Katowice - 90 km. 
ŁU HUMANISTYCZNEGO I SEKCJ.I LE- gmpy za:vodników startujących z, Warszawy· 896 km. przez Bogumin, (punkt" graniczny), Racibórz, 
KARSKIEJ! Etap I - Wa-rszawa - Łódź - 195 km. - GRUPA 1'I Rybnik, Zo.ry. 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu dzielnicy śród
Jllieście PPR przy ul. Piotrkowskiej Nr 53 
odbędzie się zebranie studentów peperowców 
Wydziału Hułnanistycznego. 

przez Mszczonów, Rawę Mazowiecką, Pi-otr- Trnsa drugiej grupy zawodników, startu- W Katowi-cach nastąpi przerwa z jedno· 
ków. jących z P.ragi biec będzie: dniowym wypo<:zynkiem. · 

Eta,p II - Łódź - Wrocław - 210 km. - Eta.p I - Praha - Pardubice - 137 ikm. - Etap VII - Katowice - Kielce - 173 km. 
przez Łask, Sieradz, Złoczów, Walichnowy, przez Podebra·dy, Hradec Kr.a.love. prz•ez Chrzanów i Kraków. 
---·----~~~-~ ·-··-··"" „ .,,.. .•.. - .. ~ ·-· ~· · .,,..,,,.....,.~~- PRÓBA SZYBKOSCI. 

O tej samej godzinie w tym samym lo
kalu odbędzie się zebranie studentów pepe
rowców sekcji lekarskiej. 

UWAGA, CZŁONKOWIE DZIELNICY PPR 
PR,A WEJ. ŚR OD MIEJSKIEJ 

W środę 3.3 br. o godz. 18-ej w lokalu 
• własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 

zebranie sympatyków i członków PPR., śród
miejskiej Prawej. Referat nt. „Imperializm 
jako najwyższe stadium kapitalizmu" wygło
si tow. Stefai1czyk. 

UWAGA PEPEROWCY KOLEJARZE WĘZL.'\ 
ŁÓDZKIEGO I CENTRALI DYREI\:CYJNEJ 

W czwartek 4.3 br. o godz. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
ogólne zebranie członków PPR kolejarzy ca
łego węzła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjnej. 

ZEBRANIE KOLPORTEROW I DZIESIĘT
NIKÓW SRóDMIESCIA 

DŻiś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 ndbędzie się zebranie kol 
porterów i dziesiętników Śródmieścia. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej pracownicy budowlani. 
godz. 14-ej suszat'ki. ' 

o 

,,Stan bo.1·owy'' Partyz_anta 
J)rzed niedzielnym meczem z Warlq 

W niedzielę, dnia 7 marca o go
dzinie 15.30 odbędzi·e się na sta
dionie ŁKS-u ·towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy mi'3trzem Pol
ski, Wartą poznańską, a Party
zantem z Łodzi. Goście wystąpią 
w J>ajsilniejszym składzie, ria.to
miast ł-Od'lfi-ani·e zapowiedzieli na
stępujący zespół: Depczy1iski 
(ZZK), Włodarczyk (ŁKS). Kucz-

kowski, Karporowicz (ZZK), Włodarczyk (Bieg) 
Jóźwiak, .Klnin, Koczewskl, Lewandowski 
(ZZK), Grabslki (PTC). Mikołajczyk (Sieg).' 

Rezerwa: Grochowski (ŁKS), Bił·a.rius:i:, Ku
delski (Bieg), Stempel (Widzew), Kołodz:iej

czyk (ZZK), Zieliński (br. UtS). 

Na przedmeczu o godz. 13.30 spotka się 

ŁKS IB z Widzew.em IB. 
~~~~~~~~~~ 

~11narca w .!liali ł'UCA 

CzwJrmecz w piłce ręcznei, TUR-Zryw 
Centrala Gospodarcza Spółdz.iel-

~ ni Pra-cy Wytwórczej Okr. Łódzkie-
Fe:-'? ~\ go organizuje w sali YMCA 4-go 

w Centrali Gospodarczej. 
Program czwórmeczu przedstawia 

stępująca: 

Godz, 17 - siatkówka żeńska 
Godz. 17.25 - siatkówka mę5ka. 
Godz. 17,45 - wręczenie -sprzętu. 

marca (czwartek) o godzinie 17 
._ · z·kawie z.a.pawi.a.dający -się 
czwórmecz piłki ręc:mej między 
Zrywem a TUR-em o nagrodę 
prz?chodnią'. ufundowaną przez Godz. 18 '- koszykówka żeńska. 

się 

wyzeJ wyro1eruoną Ce'llltralę. Go<lz. 18.25 - koszykówka mę:s.ka. 

Czwórmecz będz.i.e połączony I Mecze w siatkówce rozegrane będą w 2-ch 
z wręczeniem sprzętu sportowego, wyprodu- -setach, spotkania w koszykówce trwać będą 
kowanego prze.z Spółdzi·elnię Pm.cy zrzeswnej dwa razy ·po 10 minut. 

Tele#oneDJ z Piotrhoawa 

W etapie tym, n<! łtasie Katow:ic.e - Kra· 
ików (76 •km.) odbędzie s[ę wyścig szybkości. 
Zawodnicy wystartują z Katowic indywiduaJ
nte na czas. W Krakowie po 3-godzinnym od· 
poczynku nastąpi start zhiorowy do Kielc, 

Etap VIII - Kielce - Warszawa - 176 
km. - p.rzez Ratlom i Grójec. 
· Ogółem trasa Praga - Warszawa wynie
sie 1109 km. . . 

Szczegółów do.tyczących nawierzchni, . sta· 
nu <lróg na poszczególnych odcinkach, pani.e
wa.i sprawy te badane są w chwili obecnej 
przez specjalistów, illa rnzie nie możemy jesz
cze podać. 

NAGRÓD WBRÓD 
Dla zawodników, ibio0a:ących u-dział w biegu 

przewidziany jes.t -szereg nagród od poszcze
gólnych ministerstw, od publicznych a społe
cznych o.rganizacji oraz s.towar.zysz·eń prowin
cjonalnych. Dla d.r~yny, któ.ra odniesie zwy. 
cięstwo na całej tras.ie, u.fundowana zostaui• 
ws.pólna nagroda redukcji „Głosu Ludu" i 
„Rude Pravo". Ta sama drużyna otrzyma rd
wnieoż nagrody od !in.styl cj;i obydwu kraj()w 
organizującycii zawody. 

POLACY i CZESI ,TAJOĄ DO JUGOSŁAWII 
Z uwagi na to, że warunki klimatyczne w 

Polsce. nie porzwalają na wcze,śniejsze rozpo
częcie treningów, grupa nas:z;ych zawodników 
wyjeżdża na trening do Jugosławiili. Rówru·eż 
Czechosłowacja wysyła tam swoich najlep
~zych zawodników. 

STAROMIEJSKA 

O godz. 15,30 „Miller i Baks" zebranie 
wszystkich kół f. „Lido". O godz. 16-ej Fa
bryka Nr 39 - oddział 4, Centrala Tekstylna
składnica Nr 2. O godz. 13,30 Fabryka Nr 33 
- oddział Nr 4. O godz. 15-ej PZPB Nr 2 -
wykończalnia 1, 2 i 3 zmiana. 

Stec z Kliineckim! • • rem1su1e 
ll'arta zwqcięża „Concordię'' 

' '" ' I, ~(,,-/-'-łfr J'..? "' ........ 'I I I .,. .---'1.rl 
O godz. 17-ej f. „Gepel't". O godz. 14-ej • ....... 

0
~ ~ 

Ka•kO.U 'mian& 2, f. „„„ Sohw.U.orl - • . c1jf-~ii..--
zmiana ranna, dziesiętnicy Ośrodka. Konfek- li ~ 
cyjnego Nr 2, f. Eisert Schweikert - zmia- ~ ,~ 
na Il. O gi;dz. 16-ej f. „Eisert i Scbweikert" ~~"" 
- -zmiana dzienna „Higiena", f. „Fial". O ~ \\F' · 
godz. 13,30 PZPB i W. Nr. 22 - zmiana I. {W ) 
O godz. 15-ej Urz~d Zatrurlnienia. O godz. ~ 

15-ej PKP - wydział drogowY, koło ogólne. \ J 

PRAWA SRÓDMIEJSKA 

,po wy1s.tępiie 

w Łodzi pięś
ciarze poznań 
sk.iej Warty 
:gościli wczo
raj w Piotrka 
wie, gdzie ro
zegrali towa
rzyskie spot
kanie z tutej
szą Conconiią 

Przyjazd po 
znaniaków, -
chodaź został 

poprzedzony 
druzgocącą po 

rażką w Łodzi z ŁKS-em 3:13, wywołał tu o
g,romne zainteresQwanie. Już na •kilka dni 
przed meczem zostały wykupione wszystkie 
bHeiy. Sciany sali omal nie pękały pod nac 
porem publiczności, która przyszła dopingo
wać swych ulubieńców w tym poważnym dla 

16,30 CT - Wydział Gospodorczy. O godz. Q\~ ~ /.' 
śRODMIEśCIE 

O godz. 15,30 „Kublik". O godz. 17-ej Dyr. 
Wł. Łykowych, Łódzki Komitet PPR. O godz. 
16-ej CZMW„ Dyr. Lasów Państw., Państw. 

Zw. Nierucb. Ziem. O godz. 14-ej Szkoła 

Prawnicza. O goclz. 15-ej Okr. Insp. Ochr. 
Skarb. 
~ pwtrkowian spotkaniu. 

KOMUNIKAT Zwycięstwo, jak było do przewidzenia od-

UWAGA! STUDENCI PEPEROWCY nio-sła Warta. 
z WYDZIAŁU PRAWNO-EKONOMICZNEGO Wynik jednak spotkania 6:10 jest dla Con 

O co·rdi·! za.szcźytny. • 
, UNIWERSYTETU Li DZKIEGO KLIMECKI REMISUJE ZE STECEM 

Zebrame koła partyjnego studentów Wy- • Sensacją meczu było spotkani-e w wadze 
d~lału. _Prawn?-El:onomH:znego U. f,, odbędzi~ ciężkiej. Przeciwko Klimeckiemu, którego 
su~ w. srC?de ~- ~·~· _br. o godz: 20.-tej w s!ll~ Warta nie wystawiła w ł.odzi, Concordia wy
dzlelmcy Śródm1es<:1e przy ul. 1.'1otkowsk1e1 stawiła Steca. Młody ten chłopiec pomimo 
Nr 53. I braku rutyny r:ingowei -sto<.zył najlepszą -swą 
UWAGA INWALIDZI WOJENNI-PEPEROWCY walkę ":' życiu. Przez ~a~y czas był .niemal :-ó-

W czwartek, dnia 4-go marca br. 0 godz. wi::orzęanym prz_ec1wmk•em dla n:1-strza Pol-
1'1-tej w św"etlicy Pow.Koła zw. Inwalidów s~1 I w rezultacie walka została mero'lStrzyg-
Wojennych R~ P. w Łod:ri przy ul. Piotrkow- męta. . . . . . 
s.kiej Nr 73 odbędzie się zebranie Inwalidów Na_1ł~dn1e1~zą wal)cę dm~ stoczyli w >:"ad;Z·e 
Wojenny<:h _ Peperowców. koguCJeJ Brz?ska (<:;oncorQia) z Szymansk1m 

st . - · t tkich obawiązkowe (Warta), Brzoska miał zdecydowaną przewa-
d awneruuc w~ . wszys gę we wszystkich trzech stardach i walkę 

po .1ygorem pa YJnym. wyqrał zupełnie wyrażnie. 

WOJNOWSKI 3-KiROTNIE NA DESKACH 
Z dobrej strony po:icazał s-ię również Bo

rowski (Concordia), chłopiec o nieprzedętnej 
sile cfosu. Wojnowskd (Warta) trzyikrotnie byl 
na de-skach. W pierwszym starciu odpoczy
wał do 7 i do 3, a w trzecim do 8. Poznaniaik 
walczył przy tym nie czysto i otrzymał napo
mnienie za bicie głową. 

Duże niezadowo·le:ni.e wyraiiła widownia 
przy ogłoszeniu wyniku remisowego w wa
dze lekkiej, w której Bazarnik (Warta) spot~ 

kał się z Maciejczykiem (Concordia). W o
czach piotrkowi·an Maciejczyk został skrzyw
dzony. 

Na za.kończenie w.arfo nadmienić, że cdn
co·rdia wystąpiła osłabiona brakiem Adamu.sa, 
który uległ wypadkowi autobusowemu i nie 
został dopuszczony do walki przez lekarza. 

M'licjanci kładą na 
BorutP, (Zgierz) 

łopatki 

W drugim dniu meczu zapaśniczego o mi
strzostwo okręgu łódzkiego, spo1tka-ł się klub 
Milicyjnegp Stowarzyszenia Sportowego z Bo
rutą ze Zgi.erza Zwyciężyli ło<lzi.anie w sto
sunku 7:1, na punkty 21:4. Techniczne wyni
ki walk wypadły ńastępująco (według' kolej
ności wag, przy czym na· pi·erwszym mi·ejscu 
wymienieni są zawódnicy-milicjanci): Jani
szewski otrzymał punkty walcowerem wobec 
braku przeciwnika; Adamkiewicz uległ na ło· 

patki Leszczyiiskiemu; H. Łaza~i wygrał na 
pllll'k:ty z Leszczyńskim St„ w 3 min. 1 sek. 
Ignaszewski. Urbań-ski, Kawał i Miśkiewicz 
zwyoiężyli swych p-rzeciwników na purl!Ęty. 

Jaśkiewicz otrzymał punkty wakowerem wo· 
bee braku przeciwnika. 

Dalsze spotkan~a o ntistrzostwn w zapasach 
roz-egrę.ją w dniu 3 marca •o godz. 19 drażyny 
Wimy i Klubu Milicyjneąo Staw. Sportowego . ..... 1„„„„„ ... „„ ... „„„„. 

Program radiowy na· dziś / 

ODCZYT 

8.50 Pogadanka: „Pomocnica domowa". 9.00 
Program na dziś. 9.05 Komunikaty. 9.15 Kon· 
cert życzeń z Łodzi - część I. 10.15 Przerwa. 
12.04 W ia d . noś-ci południowe. 12.09 Przegląd 

prasy stołecznej. 12.15 „Z mikrofonem po kra
ju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50 Koncert 
życzeń z Łodzi - część II. 13.00 D. c. koncer
tu rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert 

Staraniem AZWM „Zycie" odbędzie się dnia solistów. 14.30 Słuchowi-ska dla dzieci. 14.50 
2 ma rca br. o godz. 20- tej odczy•t prof. dra J. Pi·eśni. 15.10 PoqadanĘ.a ŁRR. 15.20 Wiadomo
Dembow'Skiego pt. „O aktywności organizmu". ści lokal!le. 15.25 Felieton sportowy. 15.30 Roz

Odczyt wygło·szony zostanie w auli U.n.iw,;ir· maitości. 16.00 Dziennik. 16.25 Kącik szachi-
•}'lte·tu Łódzkiego, ul. Narutowkza 68 ~ *'tów. 16.30 Po.aadanka nribaokia.. 16.40 SkrzY_ll'-

ika techniczna. 16.50 „Ze świ-ata radia". 16.55 
„Licytacja na Hi-hi-ho-ho" - słuchowisko. 

17.35 Muzyka. 17.45 RUL „Biologiczne znacze
nie bólu" - wykład doc. dra J. Kowakzyko
wej. Ul.OO Audycja rozrywkowa. 18.45 „Sza
lona". 19.00 Utwory skrzY1Jcowe. 19.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 
20.30 Rezerwa. 21.00 Koncert symfoniczny. 
22.15 Koncert sekstetu P. R. 22.45 Koncert ży
czeń z Łodz! - część III. 22.58. Omówienie 
programi1 lokalnego .na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomoś-ci. 23.30 Koncert życzeń z Łodzi .
czę~ć lV, 0.59 ~ńoze~e ~yq,y.gjli i HNJl. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Waga musza: Liedke (Warta) zwyciężył za 

pasowego Wi!bk·ows.kiiego (Concordi·a) przeł 
poddanie się tego ostatniego w Il rundzie. 

Waga kogucia: Szymański (Warta) :pne
grał z Brzó6:ką (Concordia) po najsłab-szej 
walce meczu. ' 

Waga piórkowa: Wojnowski (Warta) pn;s 
grał wysoko na punkty z Borowskim (Cono.w 
dia), przy czym po=aniak był na des.kiach ·'N 

I rundzfie do 7 i 3 w HI-ej - do 8. 
Waga lekka: Bazarnik (Wa.rta) zremiSl(t<· 

wał z Maciejczyikiem (Concwdia). 
Wa9a półśrednia: Adamski (Warta) zwyclę 

żył nieznacznie na punkty Piet.rasiewicza 
(Concordia). 

Waga średniia: Sobczak (Warta) wygrał I).a 

punkty ,ze S<:Jbutem (Concordioa). Walka zo
stała przerwana w II rundzie z powodu k.~1n
tuzji łuku brw.iowego u Scibuta. 

Waga półciężka: Szymura (Warta) znokau
tował w I rundzie Wojnarowski-ego (Ccncor
dia). 

Waga ciężka: Klimecki (Warta) po wyu:.ów 
nanej walce zremisował ze Stecem (Conooa:
dia). 

W ringu sędziował: Hubert (Łódź), na. pun 
kty: Ma~łows.k~ (Poznań) .i Kasprzaik (Pdotr
ków). Wi·dzów 2 tysiące, 

Czyżby zastępca KuseRo? 

Kiela11 (Zryw) wykazał w Olsztynie doskonałą 
formę, zwyciężając w biegu na 3 km w czCl!Sie 
o 3 s~~un,.rlv wledwie gorszym &li"(ekoldu .~ 

·"·-~· -
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